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Ula sir. 4 — Ąpel Wielkopolskiego Komitetu Ochrong Pomników

Lord Chalfont 
opuścił Polskę

grytyjski Minister Stanu, 
odpowiedzialny w MSZ za 
Drawy rozbrojenia — lord 

Chalfont powrócił 17 bm. z 
Krakowa do Warszawy a w 
rodzinach, wieczornych wraz 
z małżonką i towarzyszącymi 

osobami opuścił Polskę.

Goście z Charkowa 
w PWT
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Delegacja rad narodowych 
Charkowa i obwodu char­
kowskiego, która od soboty 
baWi w Poznaniu, była wczo 
raj gościem Poznańskiej Wy 
twórni Tytoniu. Towarzysze 
radzieccy żywo interesowali 
się pracą załogi oraz szcze­
gółowo obejrzeli wszystkie 
urządzenia socjalne.

Następnie delegacja złoży­
ła wieniec pod pomnikiem 
Marcina Kasprzaka, a później 
spotkała się z przedstawicie­
lami Dzielnicowej Rady Na­
rodowej — Grunwald.

Po krótkim pobycie w Pal- 
miarni nasi goście uczestni­
czyli w uroczystym otwarciu 
nowej gazowni, wmurowaniu 
aktu erekcyjnego na Rata­
jach i wręczeniu nagród kul­
turalnych miasta i wojewódz 
twa w Starym Ratuszu. Część 
delegacji wystąpiła w godzi­
nach popołudniowych w Poz 
nańskiej Telewizji. (st)
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Posiedzenie 
Krajowej Rady Kobiet 
w Warszawie odbyło się w 

poniedziałek posiedzenie Kra­
jowej Rady Kobiet Polskich 
przy OK FJN. W posiedzeniu 
wziął udział sekretarz OK FJN 
— Mieczysław Marzec.

Uczestnicy obrad omówili 
program działania Krajowej 
Rady Kobiet Polskich w latach 
1966—67. Za najważniejsze za­
dania uznano dążenie do dal­
szej aktywizacji zawodowej 
kobiet, i 

Serce gen. Dąbrowskiego
na zawsze w Poznaniu

Już od popołudnia w stronę Ławicy zdążały grupy pozna­
niaków, aby zająć miejsce na lotnisku i być pierwszymi, 
którzy powitają serce generała Henryka Dąbrowskiego, po-
wracające do Wielkopolski.
Na płycie lotniska — przed 

stawiciele władz partyjnych i 
miejskich w osobach: kierow­
nika Wydziału Propagandy 
KW PZPR — A. Anholcera, 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium RN m. Poznania — J. 
Łangowskiego. W asyście ba­
talionu honorowego jednostek 
garnizonu poznańskiego oraz 
kompanii honorowej II War­
szawskiej Dywizji Wojsk Zme 
chanizowanych im. Henryka

Symboliczny akt rozpoczął budową 
osiedla mieszkaniowego Rataje

Wydarzeniem o doniosłym znaczeniu dla Poznania stało 
■,l się także wmurowanie wczoraj aktu erekcyjnego w funda- 
gi menty pierwszego budynku nr 44, nowej dzielnicy mieszka-
di 
by

io

niowej na Ratajach. W uroczystości tej, poprzedzającej ob­
chody Święta Lipcowego oraz Tysiąclecia Państwa Polskie­
go w naszym mieście udział wziął Marszałek Polski — M. 
Spychalski.
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Przy uroczystości wmurowa 
nia aktu erekcyjnego pod naj­
większe osiedle Poznania obe­
cni byli także: I sekretarz KW 
PZPR — J. Szydlak, dowódca 
Lotnictwa Operacyjnego gen. 
brygady, pil. F. Kamiński, 
władze Poznania z przewodni­
czącym J. Kusiakiem, prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— F. Szczerbal, władze Nowe 
go Miasta, przedstawiciele Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 z dyrekto­
rem J. Deskurem na czele o- 
raz reprezentanci „Miastopro- 
jektu” i Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych”.

Licznie zebranych gości po­
witał J. Kusiak. Podkreślił on 
m. in„ że budowa nowej dziel 
nićy Rataje pozwoli w przy­
szłości na rozwiązanie obec­
nych trudności mieszkanio­
wych w naszym mieście. W I 
etapie budowy — do roku 1970 
powstanie na Ratajach 6 300

mieszkań dla około 22 000 o- 
sób. Po zakończeniu całej bu­
dowy co nastąpi w 1985 r. za­
mieszkiwać będzie nową dziel­
nicę około 150 000 ludzi.

Akt erekcyjny odczytał pre 
zes Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych” — Z. Bła­
żejewski. Po podpisaniu przez 
zebranych tego dokumentu, 
wmurowania aktu erekcyjnego 
dokonał Marszałek Polski — 
M. Spychalski.

Na zakończenie uroczystości 
orkiestra „Stomila” odegrała 
hymn narodowy, (a)

Dąbrowskiego, banderii kon­
nej — zgromadzone tłumy Po­
znaniaków oczekują na przy­
bycie samolotu.

Godzina 16,22. Srebrzysty 
„Ił — 14’’ z Krakowa ląduje 
na płycie ławickiego lotniska. 
Asysta honorowa zbliża się do 
maszyny. Na czele delegacji 
krakowskiej — przewodniczą­
cy Prezydium RN m. Krakowa 
— Z. Skolicki. Wynosi ona ur­
nę z sercem gen. Dąbrowskie­
go.

12 salw artyleryjskich na 
powitanie. Orkiestra gra Ma­
zurka Dąbrowskiego i marsza 
generalskiego.

Formuje się pochód. Na cze­
le orkiestra, dalej poczet sztan 
darowy, w środku, na lawecie, 
urna z sercem Generała. Po­
chód zamyka banderia kon­
na w XIX-wiecznych strojach 
i ludowych strojach wielkopol 
skich. Maszerują ulicami mia­
sta w kierunku Starego Ryn­
ku. Wzdłuż trasy morze głów, 
pęcznieje szpaler poznania­
ków, wśród którego toczy się 
laweta z sercem bohatera na­
rodowego. Wypełnione okna 
domów, balkony zapełnione wi 
dzami.

Majestatycznie, w nabrzmia­
łej wzruszeniem ciszy, laweta, 
w otoczeniu kompanii honoro­
wej Ludowego Wojska Polskie 
go, podjeżdża pod renesansowy 
Stary Ratusz, pamiętający 
triumfalny wjazd generała 
Henryka Dąbrowskiego do Po­
znania.

Na trybunę honorową wcho­
dzi Marszałek Polski Marian 
Spychalski, I Sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jan Szy-
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Pośpiech na polach
Przelotne opady deszczu spo­

wodowały na glebach cięż­
szych nadmiar wilgoci. Utru­
dnia to coraz bardziej rolni­
kom prace żniwne. W wielu 
województwach najwięcej Kło 
Potów sprawiają omłoty rze­
paków. M. in. w Ópolskiem nie 
omłócono jeszcze ok. 50 proc, 
tegorocznych plonów rzepaku. 
W niedzielę wiele załóg PGR 

Górnym Śląsku pracowało 
na dwie zmiany przy omłotach 
'ei rośliny. Trudności nastrę- 
cza duża wilgotność nasion rze 
Paku, które przed odstawą 
trzeba dosuszać.

Mimo chłodów na wsi za- 
czynają się „gorące dni”. Nie 
uPOrano się jeszcze całkowicie 
2e zbiorem rzepaku i jęczmie- 
nia ozimego, a w większości 
Województw trzeba było juz 
Przystąpić do koszenia żyta, 
^a południu i w centrum kra- 
lu Prace te trwają już w całej 
Polni. W wielu powiatach, po­
jadających lżejsze gleby, sko 
Szono już 50 proc. żyta.

ma się stać natchnieniem w
pracy ludu wielkopolskiego dla 
dobra swego kraju i społe­
czeństwa.

Głos zabiera również prze­
wodniczący RN Krakowa Zbig 
niew Skolicki, który w imie­
niu Komitetu Frontu Jedności 
Narodu przekazuje serce twór­
cy Legionów Polskich Pozna­
niowi.

Z rąk Zbigniewa Skolickiego 
urnę z sercem odbiera Jerzy 
Kusiak, przekazując je gene­
rałowi Franciszkowi Kamiń- 
skiemu, który w otoczeniu 
wszystkich gości trybuny ho­
norowej wnosi je do Sali Ławy 
Rady Ratusza poznańskiego. 
Na kolumnie obitej czerwie­
nią, przybranej biało-czerwo­
nymi szarfami, serce Henryka 
Dąbrowskiego spoczęło na za-

W ciągu półrorza!

100 nowych zakładów 
i195000 izb mieszk.

diak, 
dium

przewodniczący prezy-
WRN Franciszek
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Pośpiech jest spowodowany 
wszystkim tym, że w 

^ielu rejonach kraju na gle- 
ach lżejszych już za kilka 

jak twierdzą rolnicy, doj- 
IZeią do koszenia pszenica i 
■^Czmień jary. Jeżeli więc po- 

. nie poprawi się spiętrzę 
j ,le Prac żniwnych będzie w 
। M roku wyjątkowo duże.

Pierwsze półrocze nowego 
planu 5-letniego wzbogaciło 
kraj o setki obiektów wybu­
dowanych w miastach i na 
wsiach. Pracę dla gospodar­
ki narodowej podjęło 100 no­
wych zakładów lub wydzia­
łów przemysłowych, z których 
wiele ma po sto kilkadziesiąt 
skomplikowanych członów.

Spośród nowo wzniesionych 
zakładów — 15 posiada cha­
rakter priorytetowy. Były 
wśród nich tak potężne gigan­
ty, jak kompleks stalowni 
konwertorowo-tlenowej w Hu­
cie im. Lenina, walcownia 
zimnej taśmy w Hucie „War­
szawa”, pierwsze piece w Hu­
cie tlenku cynku i ołowiu w 
Miasteczku Śląskim, pierwsze 
baterie Zakładów Koksowni­
czych w Radlinie, Huta Alu­
minium w Koninie, Zakłady 
Górniczo - Hutnicze „Chrza­
nów” w Trzebini, kraking ka­
talityczny w zakładach rafine­
ryjnych i petrochemicznych 
w Płocku, tzw. „druga nitka” 
produkcyjna amoniaku i mocz­
nika w Zakładach Azotowych 
w Puławach.

Najwięcej nowych obiektów 
uruchamia przemysł ciężki, 
chemiczny i materiałów bu­
dowlanych. W przemyśle cięż­
kim i chemicznym rozpoczęto

Szczerbal, przewodniczący RN 
Poznania — Jerzy Kusiak oraz 
delegacja Krakowa. Orkiestra 
gra Mazurka Dąbrowskiego. 
Chylą się sztandary, prostują 
przygarbione wiekiem postacie 
Powstańców Wielkopolskich.

Przemawia Jerzy Kusiak. 
Mówi o życiu Dąbrowskiego, 
pełnym walki o najwyższe do­
bro narodu — o wolność. Ży­
ciu, które tak bardzo było zwią 
zane z Wielkopolską. I oto 
serce Wielkiego Polaka wraca 
zgodnie z Jego i rodziny ży­
czeniem do Ziemi Wielkopol­
skiej. Tak jak w długie lata 
niewoli było symbolem walki 
o wyzwolenie narodowe — tak

PAP

w tym roku eksploatację 49 
a znaczna ich częśćobiektów’, 

wytwarza 
przedtem 
wane.

Oprócz

produkty nigdy 
u nas nie produko-

inwestycji przemy-
słowych mają budowlani w 
dorobku 135 tys. izb miesz­
kalnych o powierzchni blisko 
2 min m kw. (PAP)

Nagrody 
za upowszechnianie kultury

W sali Renesansowej Ratu­
sza poznańskiego odbyło się 
wczoraj tradycyjne wręczenie 
nagród województwa poznań­
skiego i Poznania w dziedzi­
nie upowszechniania kultury. 
Na uroczystość przybył Mar­
szałek Polski Marian Spychał 
ski, członkowie Egzekutywy 
KW PZPR z I sekretarzem 
KW Janem Szydlakiem, przed 
stawiciele stronnictw polity­
cznych, władz miejskich, woje 
wódzkich, rodziny i przyjacie­
le laureatów.

Wręczając nagrody (listę na 
grodzonych podajemy na stro­
nie trzeciej) Franciszek Szczer 
bal nawiązał do tradycji kul­
turowych Wielkopolski, któ­
rej twórcy działali zawsze z 
pobudek szczerego i głębokie­
go patriotyzmu. Podkreślił też 
ogromną role działaczy kultu­
ralnych w kształtowaniu roz­
woju intelektualnego społe­
czeństwa, w wyrabianiu jego 
postawy ideowej, poszerzaniu 
osobowości zarówno grup spo 
łecznych jak i jednostek, (az)

Uroczystości lipcowe w Poznaniu 
z udziałem Mariana Spychalskiego
| Wczoraj otrzymaliśmy nowoczesną gazownię

Z okazji Święta 22 Lipca odbyło się wczoraj w Pozna­
niu kilka podniosłych uroczystości, w których wziął udział 
członek Biura Politycznego KC PZPR, minister Obrony Na­
rodowej, poseł na Sejm Ziemi Wielkopolskiej, Marszalek 
Polski — Marian Spychalski.
Punktualnie o godz. 14 Ma­

rian Spychalski przybył w 
towarzystwie ministra Gór­
nictwa i Energetyki Jana Mi 
tręgi, członka KC PZPR, I 
sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu Jana Szydlaka, dowód­
cy Lotnictwa Operacyjnego 
gen. bryg. pil. Franciszka 
Kamińskiego, przewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania 
Jerzego Kusiaka, przewodni­
czącego Prezydium WRN 
Franciszka Szczerbala, sekre-

tarzy KW Jerzego Gawrysia­
ka i Stanisława Furgała craz 
innych osobistości do nowo 
zbudowanej gazowni na pra­
nym brzegu Warty. Nowo­
czesny kompleks budynków 
i urządzeń, które wczoraj od­
dano do użytku, był bogato 
dekorowany flagami, tran­
sparentami i planszami.

Meldunek o 
budowy nowej 
żył Marianowi 
mu dyrektor

zakończeniu 
gazowni zło- 
Spychalskie- 
Zjednoczenia

Czesław Wycech 
przebywał 

w naszym mieście
Do Poznania przybył prezes 

Naczelnego Komitetu ZSL, 
Marszałek t Sejmu — Czesław 
Wycech, który w ubiegły pią­
tek uczestniczył w posiedze­
niu Prezydium Wojewódzkie­
go Komitetu ZSL. W czasie 
posiedzenia, któremu prze­
wodniczył prezes WK ZSL — 
Józef Wroniak, omówiono pro­
blemy szkolenia ideologiczne-

Przemysłu Gazownictwa — 
.1. Tombat. Goście otrzymali 
od przedstawicielek załogi 

■ kwiaty, a następnie w towa­
rzystwie dyrektora Zarządu 
Gazownictwa Okręgu Poz­
nańskiego — inż. H. Dziacz- 
kowskiego oraz głównego pro 
jektanta — inż. T. Biernata 
zwiedzili nową gazownię. Ma­
rian Spychalski uruchomił o- 
sobiście system napędowy 
troczni gazu, zaś minister J.
Mitręga układ 
generatorowni.

sterowniczy, 
Goście zwie-

dzili również stację pomp,

wsze w stolicy Wielkopolski, go wśród członków Stron- 
(ad — az) nictwa.

Siniały atak na lotnisko
Nowy etap wojny w Wietnamie
Cała prasa Hanoi opublikowała w niedzielę na pierwszych 

stronach komunikat Najwyższej Rady Obrony Narodowej 
Demokratycznej Republiki Wietnamu. Na posiedzeniu, które 
odbyło się na początku lipca — głosi komunikat — człon­
kowie Rady wysłuchali raportu na temat „sytuacji w dzie­
dzinie walki i pracy armii i ludności DRW”.

Najwyższa Rada Obrony Narodowej rozważyła wszystkie 
aspekty sytuacji i podjęła szereg ważnych kroków, w celu 
zmobilizowania potencjału całego narodu, rozwoju ludowych 
sił zbrojnych, wzmocnienia ludowej obrony narodowej, aby 

. przeciwstawić się machinacjom imperialistów amerykań­
skich — stwierdza komunikat.
Reuter donosi z Sajgonu, że 

amerykańskie samoloty sił po- 
wietrzno-morskich dokonały 
w sobotę 121 „misji” nad tery­
torium DRW bombardując róż­
ne obiekty w rejonie Thanh 
Hoa, położonym w odległości 
130 km na południe od Hanoi 
oraz w rejonie Vinh, na pół­
noc od 17 równoleżnika.

Jak podaje południowowiet- 
namska powstańcza agencja 
„Wyzwolenie”, 7 lipca w nocy 
partyzanci zaatakowali lotni­
sko Ba Do. W ciągu 12-minuto 
wego ataku partyzanci znisz­
czyli lub uszkodzili 50 samolo­
tów amerykańskich, poważnie 
uszkodzili elektrownię i zabili 
lub ranili przeszło 150 żołnie­
rzy amerykańskich. Lotnisko 
było nieczynne do 10 lipca.

15 lipca wyzwoleńcze
zbrojne rozbiły

siły
doszczętnie

kompanię wojsk reżimowych 
na szosie nr 13 około 30 km na 
północny zachód od Sajgonu.

16 lipca powstańcy wysadzi­
li w powietrze most 13 km na 
południe od Sajgonu, parali­
żując w ten sposób komunika­
cję na szosie z Sajgonu do Can 
Giuoc. Poprzedniego dnia po­
wstańcy wysadzili most mię­
dzy Thu Duc i Cat Lai, około 
13 km na wschód od Sajgonu.

Amerykańscy piraci po­
wietrzni wtargnęli w niedzielę 
nad DRW w rejonie Vin Linh 
w pobliżu 17 równoleżnika. 
Obrona przeciwlotnicza strąci­
ła jedną maszynę nieprzyja­
cielską. W ten sposób liczba 
samolotów amerykańskich ze­
strzelonych nad DRW wzrosła 
do 1.212. (

Karespondent węgierskiej 
agencji MTI donosi z Hanoi, 
że zdaniem tamtejszych ob­
serwatorów i specjalistów, w 
najbliższych tygodniach moż- 
nna spodziewać się ożywienia 
działań zbrojnych w połud­
niowym Wietnamie.

Centralny dziennik DRW,

Cechy szczególne obecnego 
etapu, to masowy bezpośredni 
udział wojsk amerykańskich 
w walkach oraz podejmowa­
nie licznych operacji przeciw­
ko powstańcom wyłącznie 
przez oddziały amerykańskie.

Porażki wojsk amerykań­
skich w ostatnich tygodniach 
świadczą zdaniem ekspertów 
w Hanoi, że również pierwszy 
okres przejścia do wojny lo­
kalnej przyniósł USA niepo­
wodzenie. Powstańcy wiedzą, 
jaka taktyka jest najskutecz­
niejsza. Starają się oni dopu­
ścić atakujących Ameryka­
nów możliwie najbliżej włas­
nych pozycjli i wciągnąć ich 
do walki wręcz. W takiej wal­
ce Amerykanie nie mogą użyć 
samolotów ani czołgów i prze­
grywają starcia.

Całkowitym niepowodze­
niem zakończył się amerykań­
ski plan skłócenia chłopów 
południowowietnamskich z po­
wstańcami przy pomocy zdra­
dzieckiej „wojny chemicznej” 
— przeciwko zasiewom, przez 
zatruwanie studni i stosowa­
nie napalmu. Wzrosła tylko 
nienawiść do Amerykanów i
duch 
także

walki. Zwiększyła się 
liczba dezerterów z

armii i administracji sajgoń- 
skiej.

„Nhan Dan’: i dziennik sto-
łeczny „Thoi Moi” stwierdza­
ją w swoich ostatnich artyku­
łach, że wojna w południo­
wym Wietnamie osiągnęła 
nowy etap. Z wojny specjal­
nej stała się wojną lokalną 
toczoną przez Amerykanów.

Kpi. Kloss wraca do IV
Jeszcze w tym miesiącu wra 

ca na ekrany telewizorów po­
pularny kpt. Kloss (na razie w 
formie powtórzenia). 28 bm. 
TV nada jeden z odcinków.

Jednocześnie przygotowuje 
się także dalszy ciąg przygód 
kapitana Klossa. Zobaczymy 
je w drugiej połowie paździer­
nika. Akcja toczyć się będzie 
po wojnie i nasz bohater wy­
stąpi w nowej roli, jako oficer 
kontrwywiadu polskiego, tro­
piący i ścigający m. in. zbrod­
niarzy wojennych. Często jed 
nak wracać będziemy do cza­
sów okupacji i wtedy Stani­
sław Mikulski znowu nosić 
będzie mundur niemiecki.

PAP

odsiarczalnię gazu 
biekty.

Na placu przed 
zownią odbył się

i inne o-

nową ga- 
wiec, na

którym zgromadzili się pra­
cownicy gazowni oraz liczni 
mieszkańcy dzielnicy Nowe 
Miasto. Głos zabrał dyrektor 
H. Dziaczkowski, który oma­
wiając budowę tak potrzeb­
nego dla naszego miasta o- 
biektu, wspomniał o pełnej
poświęcenia postawie 
załogi budowmiczych. 
kował on głównemu 
nawcy, którym była 
budowa” Zabrze.

całej 
Podzię 
wyko- 
„Gazo-

Głos zabrał również Mar­
szalek Polski — M. Spychal­
ski’ który w swoim przemó­
wieniu wskazał na istotne 
zmiany, jakie zachodzą w na 
szej gospodarce. Podziękował 
on również budowniczym no­
wej gazowni, którzy dotrzy­
mali wyznaczonego terminu.

Na zakończenie uroczystoś 
ci odbyła się dekoracja naj­
bardziej zasłużonych przy bu 
elewie obiektu. Rada Pań­
stwa przyznała Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Poiski które otrzymali z rąk 
Marszałka Polski — M. Spy­
chalskiego: inż. T. Biernat — 
główny projektant nowej ga­
zowni, E. Nowak — długolet­
ni pracownik działu sieci 
ZGOP oraz inż. A. Rutkow­
ski — kierownik biura kon­
strukcji „Gazobudowa” Zab-

e Poza tym 38 budowni­
czych otrzymało Złote i Sre­
brne Kizyże Zasługi, (st)

Telewizja w święta
Na trzy świąteczne lipcowe dni 

telewizja przygotowała kilkana­
ście interesujących pozycji pro­
gramowych.

21 bm„ w godzinach popołudnio­
wych obejrzymy dokumentalny 
program „Album Polski”, przy­
pominający ciekawsze i ważniej­
sze wydarzenia z historii 20-lecia 
Polski Ludowej: wieczorem nada­
ny zostanie polski film sensacyj­
ny „Ostatni kurs” oraz belgijski 
program rozrywkowy „Zakochani 
z Ostendy”.

Święto Odrodzenia telewizja za­
początkuje transmisją z wielkiej 
defilady wojskowej. O godz. 19.39 
w specjalnym wydaniu dziennika 
TV (45 minut) zobaczymy skróco­
ną relacje z obchodów 22 Lipca 
w całym kraju.

Z programów artystycznych TV 
przygotowała na ten dzień estradę 
literacką „Patrząc na Polskę”, 
„Trzy pieśni” w wykonaniu Ste­
fanii Woytowicz i Kabaret Star­
szych Panów „Zaopiekujcie sie 
Leonem”. Dla kinomanów polski 
film „Wizyta u królów” — odci­
nek międzynarodowej serii „Dzień 
pokoju” oraz komedia „Gdzie jest 
generał”.

W sobotę, 23 bm. kolejna trans­
misja z piłkarskich mistrzostw 
świata. Wieczorem nadany zosta­
nie film produkcji włosko-fran-
cuskiej
raz”

„Cud zdarza się tylko
oraz nagrodzony na tegoro-

cznym Festiwalu w Montreux pro­
gram amerykańskiej TV ..Wieczór 
z Julie Andrews” — jedną z naj­
wybitniejszych aktorek amerykań­
skich.

W niedzielę. 24 hm. z progra­
mów filmowych zobaczymy „Ko­
nia który mówi” i komedie „Biu­
ro na tranzystorach”. Łódzki teatr 
TV zaprezentuje widowisko opar­
te na listach Sobieskiego do Ma­
rysieńki. zatytułowane „Celadon 
i Astrea — czyli romans królew­
ski”. (PAP)



Wystawa skarbów
sztuki polskiej

Obszerny hall Muzeum Narodowego w Warszawie za­
pełniły w poniedziałek setki osób przybyłych na otwar­
cie wystawy skarbów sztuki polskiej, zorganizowanej z 
okazji ostatniego roku obchodów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Wystawa czynna będzie do 15 sierpnia, po czym wy­
słana zostanie do Stanów Zjednoczonych i Kanady, głów 
rie z myślą o Polonii amerykańskiej. Otwarcia wystawy 
dokonał minister kultury i sztuki — Lucjan Motyka.

Wystąpienie Władysława Gomułki 
podczas uroczystości w Puławach

Jak informowaliśmy, w sobotę podczas uroczystego otwar­
cia kombinatu
Gomułka. Oto

azotowego „Puławy I” wystąpił Władysław 
skrót jego przemówienia.

Na wernisaż przybyli: se­
kretarz KC PZPR Artur Sta­
rowicz, wicemarszałek Sejmu 
Jan Karol Wende, wicemin. 
spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski, zastępca szefa 
GZP WP Gen. bryg. Zbigniew 
Szydłowski. Licznie reprezen­
towany był stołeczny świat 
nauki, kultury i sztuki, obec­
ny był ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Polsce John 
Gronousky, byli także człon­
kowie ‘korpusu dyplomatycz­
nego.

Wystawa obejmuje arcy­
dzieła polskiej sztuki i ręko­
dzieła artystycznego od XI do 
XIX w. i reprezentuje wszy- . 
stkie okresy rozwoju naszej 
kultury, a więc gotyk, rene­
sans, barok, oświecenie, wre­
szcie twórczość artystów ub. 
stulecia. Wśród eksponatów 
znajdują się m. in. arcydzieła 
średniowiecznej rzeźby sakral 
nej, rzeźba Wita Stwosza, 8

arrasów jagiellońskich, por­
trety Zygmunta Augusta, An­
ny Jagiellonki, pasy słuckie, 
obrazy Canaletta, Bacciarel- 
lego, Michałowskiego i Matej­
ki. Odrębną grupę ekspona­
tów stanowią realia: miecz
ceremonialny Zygmunta
miecz

I,
Zygmunta Augusta,

szpada koronacyjna i łańcuch 
Orderu Orła Białego Stani­
sława Augusta.

Eksponaty tworzące wysta­
wę pochodzą ze zbiorów na 
Wawelu, Muzeów Narodo­
wych w Warszawie i Krako­
wie oraz innych krajowych 
kolekcji. (PAP)

Wł. Gomułka 
podziękowanie

złożył gorące 
i serdeczne

Policyjne morderstwo 
w Gwatemali

Związek studentów Uniwer­
sytetu w Gwatemala City po­
dał do wiadomości, że przed 
ostatnimi wyborami powszech­
nymi w Gwatemali, które od­
były się w marcu br., policja 
tego kraju zamordowała 28 
działaczy partii komunistycz­
nej. Związek z własnej inicja­
tywy przez 5 miesięcy prowa­
dził dochodzenie w tej spra­
wie i dysponuje zeznaniem b. 
szefa tajnej policji. Nazwisko 
funkcjonariusza policji nie zo­
stało podane.

Według jego relacji w gwate 
malskiej bazie wojskowej w 
Retaulhuleu (200 km od połud­
niowego wybrźeźa) rozstrze­
lano kilku komunistów, a ich 
ciała włożono do worków i 
wrzucono do morza z samo­
lotu wojskowego. Wśród zamor 
dowanych w Retaulhuleu osób 
znajdowali się przywódcy gwa 
temalskiej partii komunistycz­
nej: Manuel Gutierrez, Leonar 
do Castillo Flores, Francisco 
Amado, Granados i Fernando 
Arce Berhens.

Związek studentów domaga 
się przeprowadzenia śledztwa 
w miejscowości zwanej Cham- 
pona en Izabal, gdzie tajna 
policja, jak głoszą, zabiła i po­
grzebała kilka osób uważanych 
za zaginionych.

Rząd gwatemalski w prze­
szłości zaprzeczał jakoby tajna 
policja brała udział w zgładze­
niu 28 działaczy komunistycz­
nych. (PAP)

Rozmowy 
Wilson - Kosygin 
Na Kremlu rozpoczęły się 

wczoraj rozmowy między prze 
bywającym w Związku Ra­
dzieckim premierem W. Bry­
tanii, Haroldem Wilsonem i 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiejem Ko­
syginem.

Wilson wydał w poniedzia­
łek śniadanie, na które przy­
byli premier ZSRR Aleksiej 
Kosygin, pierwszy wicepre­
mier Dmitrij Polański i mini­
ster spraw zagranicznych An- 
driej Gromyko. (PAP)

gratulacje technologom, inży­
nierom, technikom i załogom 
robotniczym wszystkich przed 
siębiorstw, wszystkim budow­
niczym, którzy zbudowali za­
kłady azotowe w Puławach.

Podkreślił też poważny 
wkład Czechosłowacji i Związ 
ku Radzieckiego w tę budo­
wę.

Tu, w Puławach — mówił 
Wł. Gomułka — po raz pierw 
szy wchodzą do ruchu nowo­
czesne jednostki wytwórcze o 
zdolności 300 ton amoniaku 
na dobę. Obok nich buduje 
się jednostki o mocy 500 ton 
na dobę.

Udział zakładów azotowych 
w Puławach w krajowej pro­
dukcji amoniaku z przero­
bem jego na mocznik i sale­
trę amonową wyniesie w 1970 
r. ponad 55 proc. Taka kon- 

- centracja produkcji w opar­
ciu o nowoczesność technolo­
gii oraz wykorzystanie gazu 
ziemnego jako surowca przy­
niesie także obniżkę kosztów 
produkcji.

Rozwój produkcji nawozów 
azotowych i fosforowych oraz 
import odpowiednich ilości 
soli potasowych pozwoliły w 
roku gosp. 1965/66 dostarczyć 
rolnictwu na każdy ha użyt­
ków rolnych ok. 63 kg tych 
nawozów w przeliczeniu na 
czysty składnik, wobec nie­
pełnych 5 kg zużytych w ro-

Antypolskie wystąpienie 
na zjaździe katolików 

w Bambergu
Kierownictwo odbywającego 

obecnie kongresu katolików
się 
w

Bambergu zaprotestowało formal­
nie przeciwko mapie, na której 
granice dzisiejszych Niemiec na­
znaczone zostały zgodnie z ist­
niejącym stanem rzeczy, tzn. z 
granicami nad Odrą i Nysą jako 
granicą Niemiec na Wschodzie.

Wspomniana mapa ukazała się 
w wydawnictwie zjazdowym 
„Feuerreiter” i pokazane są na 
niej biskupstwa niemieckie. Obec­
ni na zjeździe przedstawiciele 
rządu bońskiego i różnych rewi­
zjonistycznych ziomkostw wnie­
śli protest przeciwko tej mapie 
żądając usunięcia wydawnictwa 
„Feuerreiter” z kiosków kongre­
sowych i rozdzielenia wśród u- 
czestników mapy, na której by 
się znalazły — jako niemieckie — 
również diecezje polskie i czecho­
słowackie.

Komitet Centralny Katolików 
Niemieckich, który jest organiza­
torem zjazdu w Bambergu, przy­
chylił się do protestu rewizjoni­
stów. Opublikował on specjalną 
deklarację, w której utrzymuje, 
że mapa wydrukowana w wydaw­
nictwie „Feuerreiter” jest błędna 
i niepełna”.

(Za Trybuną Ludu z 18 bm.)

Apel Ho Chi Minha poparł naród

ku gosp. 1937/38.
Państwo nasze 

w bieżącej 5-latce 
dowę przemysłu

przeznacza 
na rozbu- 

nawozów
sztucznych i związanych z 
nim gałęzi przemysłu chemicz 
nego olbrzymią sumę 18 mld. 
zł, to jest niemal tyle, ile wy­
daliśmy na cały przemysł 
chemiczny w 5-leciu 1956—• 
1960.

Budowa „Puław” kosztowa-

znaczne obniżenie kosztów 
wytwarzania

Dlatego też w bieżącym 5- 
leciu wydamy na rozwój tego 
przemysłu ponad 77 mld zł 
czyli o przeszło 10 mld zł wię 
cej niż w ciągu 10 ubiegłych 
lat.

W wyniku realizacji tych 
inwestycji do r. 1970 nastąpi1 

— potrojenie produkcji nawo­
zów azotowych,

— dwukrotny wzrost produkcji 
nawozów7 fosforowych,

— dwu i półkrotny wzrost pro­
dukcji włókien syntetycznych,

— trzykrotny wzrost produkcji 
tworzyw sztucznych,

— podwojenie przerobu ropy 
naftowej,

— 70 procentowy wzrost produ- 
cji siarki.

Nowe obiekty przemysłu 
chemicznego powinny odzna­
czać się najwyższym świato­
wym poziomem techniki, gwa 
rantującym wysoką jakość wy 
robów i niskie koszty pro­
dukcji. Dlatego też państwo 
nasze nie szczędzi środków 
na zakup za granicą nowocze­
snych technologii i instalacji 
dla przemysłu chemicznego.

W drugiej części przemó­
wienia Wł. Gomułka poruszył 
najważniejsze problemy sytua 
cji międzynarodowej podnie­
sione w dokumentach narady 
doradczego Komitetu Polity­
cznego Państw — sygnatariu­
szy Układu Warszawskiego.

Sprawą naczelną, która 
komplikuje i zaostrza obecną 
sytuację międzynarodową, a 
nawet spycha świat na kra­
wędź przepaści wojennej, jest 
wojna w Wietnamie.

Dla narodów świata jest 
jasne, kto jest agresorem w 
Wietnamie. Nie Wietnam bo­
wiem prowadzi wojnę w 
USA, nie Wietnamczycy bom­
bardują ludność amerykań­
ską, jej miasta, osiedla i wsze­
lakie obiekty, lecz USA pod­
jęły haniebną, kolonialną in-
terwencję zbrojną w Wietna-.ok- A1. Do końca mie Pł^ a pJó^iej napadły

bieżącej 5-latki wydamy je- - -
szcze na ich rozbudowę 5,3
mld zł.

Nasz 
stanowi 
cucha

program nawozowy 
integralne ogniwo łań 
poczynań zmierzają-

cych do wzrostu całej produk 
cji rolniczej i przezwycięże­
nia jej głównej słabości, to 
jest zbyt powolnego wzrostu 
produkcji zbóż i pasz.

Znaczenie przemysłu che­
micznego w gospodarce naro­
dowej — mówił dalej Sekre­
tarz KC — nie ogranicza się 
tylko do produkcji na rzecz 
rolnictwa. Bez nowoczesnej 
chemii nie można dzisiaj wy­
obrazić sobie rozwoju prze­
mysłu maszynowego, budow­
nictwa, przemysłu lekkiego i 
innych gałęzi gospodarki na­
rodowej. Produkty nowoczes­
nej chemii zastępują materia­
ły tradycyjne w szeregu ga­
łęzi gospodarki, pozwalają na

zbójecko na Wietnam Północ­
ny i bombardują jego tery­
torium, uśmiercają jego mie­
szkańców, niszczą jego skrom 
ny dorobek.

Jeśli ludzie kierujący polity 
ką USA zdobędą się na grun­
towną ocenę sytuacji, to mu­
szą dojść do wniosku, że nad­
szedł już najwyższy bodaj 
czas, aby dokonać zwrotu w 
ich polityce, porzucić myśli o 
dalszej eskalacji wojny w 
Wietnamie i skierować szcze­
rze i praktycznie swoją dzia­
łalność na pokojowe rozwią­
zanie, zgodne z układem ge­
newskim, tak jak to propo­
nuje rząd DRW i Front Wy­
zwolenia Narodowego Wiet­
namu Płd.

Kraj nasz, w imię pełnej so­
lidarności z narodem wietnam­
skim, z jego bohaterską i nie­
złomną walką o wolność i su­
werenność, a także w imię na­

szych własnych narodowych in 
teresów wykona wszystkie zo­
bowiązania nakreślone w oś­
wiadczeniu. Będziemy nadal u- 
dzielać DRW i narodowi wiet­
namskiemu poparcia material­
ne - obronnego, politycznego i 
moralnego. Razem z wszystki­
mi krajami socjalistycznymi je 
steśmy zdecydowani — jeśli 
rząd DRW zwróci się do nas o 
to — umożliwić zaciąg naszych 
ochotników dla niesienia zbrój 
nej pomocy narodowi wietnam 
skiemu w walce przeciwko a- 
gresorom. Nawiasem mówiąc, 
mamy już masę zgłoszeń ludzi, 
którzy chcą jako ochotnicy je­
chać do Wietnamu.

Pokój jest niepodzielny. Sy­
tuacja w Wietnamie rzutuje na 
sytuację w Europie. Jakikol­
wiek europejski konflikt zbroj­
ny między socjalizmem a kapi­
talizmem przerósłby automaty 
cznie w trzecią wojnę świato­
wą, w katastrofę nuklearną. 
Umocnienie pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie jest więc 
rzeczą decydującą dla zacho­
wania i utrwalenia pokoju w 
świecie.

W krajach Europy zach., a 
także poza Europą wynikł głę­
boki kryzys zaufania do poli­
tyki amerykańskiej i do całej 
agresywnej koncepcji strategi­
czne - politycznej, na której od­
pierał się Pakt Atlantycki. 
Przestał działać straszak „agre 
sji komunistycznej”. Wzmogły 
się natomiast obawy kół rzą­
dzących na Zachodzie przed ro 
snącym potencjałem i pozycją 
NRF, jako głównego partnera 
USA w Europie,

Realizacja aspiracji państw 
zachodnioeuropejskich, a zwła 
szcza Francji, do większej sa­
modzielności zbiega się w ten 
sposób z dążeniami krajów so­
cjalistycznych do osłabienia 
napięcia i zażegnania groźby 
konfliktu zbrojnego.

Stwierdzając te pozytywne 
przemiany w sytuacji europej 
skiej, W. Gomułka omówił po­
litykę rządu bońskiego i pro­
blem podziału Niemiec.

.Jesteśmy . za przezwycięże­
niem antagónistycznych podzia 
łów w Europie, za zastąpie­
niem przeciwstawnych ugrupo 
wań wojskowo - politycznych

systemu bezpieczeństwa i Sz$ 
roką współpracą międzynaro^ 
wą we wszystkich dziedzina^ 
Dlatego wśród szeregu innyc{ 
wysunęliśmy , w deklaracji pr^ 
pozycję zlikwidowania wojsi^ 
wych organizacji zarówno pj; 
tu Północno - Atlantyckiej 
jak i Układu Warszawskiego

Jest jednak rzeczą oczy^j, 
stą, że dopóki siły dominują 
w NATO nie podejmą realnej 
kroków w kierunku osłabieni: 
napięcia i antagonizmów, 
póki odmawiać będą wejści; 
na drogę porozumień odpo?^ 
dających interesom bezpieczni 
stwa naszych krajów i całe 
Europy, nie może być mowyj 
osłabieniu obronnej gotowość 
państw Układu Warszawską 
go.

Narada bukareszteńska wy. 
kazała ponownie zwartość i j 
dnolitość wszystkich uczestm 
czących w niej państw socja. 
listycznych we wszystkich za. 
sadniczych sprawach, które bj 
ły przedmiotem obrad. Świaj 
czą o tym dokumenty jedno, 
myślnie przyjęte przez wszysj. 
kich uczestników narady.

PAP

„Lepiej umrzeć niż zostać niewolnikiem!"

Dwa systemy 
kolorowej TV

Podejmowane na konferen 
cji międzynarodowego Komi­
tetu doradczego do spraw ra- 
diofnii w Oslo próby ujedno­
licenia systemu telewizji kolo­
rowej w Europie nie powiodły 
się. Wobec negatywnego usto­
sunkowania się NRF i W. Bry 
tanii do kompromisowej pro­
pozycji wprowadzenia w Euro­
pie systemu „Secam 4” dele­
gacja radziecka oznajmiła, iż 
ZSRR rozpocznie przygotowa 
nia do wprowadzenia francu­
skiego systemu telewizji kolo­
rowej „Secam 3”. System ten 
wprowadzi również szereg in­
nych krajów. Natomiast NRF, 
W. Brytania, Włochy, Holan­
dia i kraje skandynawskie sto 
sować będą system zachodnio- 
niemiecki „Pal”. (PAP)

Polskie zapalniczki
W tych dniach wysłano z Pfe 

szyć (woj. wrocławskie) pierwsj 
zapalniczki na gaz płynny, pro 
znaczone do prób i badań. Pny 
gotowania do uruchomienia pro 
dukcji seryjnej są już w zasada 
na ukończeniu.

Polska zapalniczka na płynu 
gaz ma nowoczesny kształt, ja 
stosunkowo niewielkich rozmio 
rów, a co najważniejsze — oryf 
nalnie skonstruowana. Posiadać 
zapalniczki będzie mógł beznij 
mniejszych kłopotów napełni 
zbiornik płynnym gazem, regule 
wać wysokość płomienia, wymif 
niać kamień itp. W tym cel: 
każda zapalniczka wyposażona ja 
w specjalny kluczyk do przykre 
cania względnie odkręcania śni 
i zaworów. Jednorazowe napę, 
nienie zbiornika płynnym gazet 
powinno w zupełności wystarczy 
na trzy miesiące użytkowania.

W pieszyckiej fabryce wykom 
no też pierwsze zbiorniki — butli 
na płynny gaz butan - propan 4 
zapalniczek.

Powstał również projekt i de 
kumentacja zapalniczki benzyno 
wej. Przygotowano dwie wersjt 
męską i damską.

Kierownictwo zakładu spodziew 
się, że uruchomienie seryjnej pro 
dukcji zapalniczek na płynny gi 
powinno nastąpić jeszcze w tyt 
kwartale, a do końca br. fabryk 
opuści kilkadziesiąt tysięcy sztuk 
Zapalniczki benzynowe pojawią ś 
na rynku w nieco późniejszym to 
minie. (PAP)

HRF zamówi broń
W związku z przewidziani 

pod koniec lipca wizytą mini' 
stra obrony USA McNaman 
w Bonn, szwajcarski dzienni! 
, National Zeitung” donosi ’ 
korespondencji z Bonn, że Bu: 
deswehra przewiduje zakupi 
broni i różnego sprzętu woj 
skowego w USA na łączni 
sumę 5,2 miliarda marek. (PAP

]V iedzielna prasa hanojska
■L ’ zamieszcza pełny tekst 

apelu prezydenta DRW Ho 
Chi Minha do narodu z okazji 
12 rocznicy podpisania ukła­
dów genewskich. Ho Chi Minh 
piętnuje barbarzyńską agresję 
rozpętaną przez imperialistów 
amerykańskich w dążeniu do 
podboju kraju. Jednakże agre­
sorzy ponoszą dotkliwe klęski. 
Skierowali oni do Wietnamu 
korpus ekspedycyjny w sile 
około 301 tys. ludzi i posługu­
ją się marionetkowym rządem 
sajgońskim i najemną armią 
jako narzędziami swojej agre­
sywnej polityki. Agresorzy 
uciekają się do niezwykle o- 
krutnych sposobów prowadze­
nia wojny, stosując trujące 
środki chemiczne, siejąc śmierć 
i zniszczenie.

Liczą oni na to, że przy po­
mocy takich zbrodni uda im 
się zmusić do uległości naszych 
rodaków z południa.

Jednakże pod stanowczym 
przywództwem Narodowego 
Frontu Wyzwolenia okrzepła 
jedność południowowietnam-

skiej armii i narodu, toczących 
bohaterską walkę o wyzwole­
nie południa, w obronie pół­
nocy, w dążeniu do osiągnię­
cia zjednoczenia narodu. W 
walce tej odnoszą oni świetne 
zwycięstwa.

Stany Zjednoczone — stwier
dza oświadczenie usiłują
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narzucić nam „rokowania” na 
swoich warunkach. Ale Wiet­
nam Północny nie ulegnie. 
Ostatnio agresorzy amerykań­
scy podjęli bardzo poważny 
krok w eskalacji wojny, do­
konując nalotów powietrznych 
na przedmieścia Hanoi i Haj- 
fongu. „jest to akt rozpaczy”.

USA powinny położyć kres 
agresywnej wojnie w Wietna­
mie — oświadczył, Ho Chi Minh 
— wycofać stąd wszystkie 
swoje siły zbrojne i wojska 
satelitów i wówczas pokój bę­
dzie mógł być niezwłocznie 
przywrócony. Pozycja Wietna­
mu jest jasna: formułują ją 4 
punkty rządu DRW i 5 punk­
tów Frontu wyzwolenia Na­
rodowego Wietnamu Południo­
wego.

„Korzystam z okazji — po­
wiedział Prezydent DRW — 
ażeby w imieniu narodu wiet-

namskiego wyrazić gorącą 
wdzięczność narodom krajów 
socjalistycznych i postępowym 
narodom całego świata, w tej 
liczbie narodowi amerykań­
skiemu za ich ofiarne popar­
cie i pomoc. Jestem mocno 
przekonany, że w związku z 
nowymi przestępczymi knowa­
niami imperialistów USA na­
rody i rządy bratnich krajów 
socjalistycznych i krajów ca­
łego świata miłujące pokój i 
sprawiedliwość będą udzielały 
jeszcze bardziej energicznego 
poparcia i pomocy narodowi 
wietnamskiemu aż osiągnie on 
pełne zwycięstwo w swojej wal 
ce przeciwko agresji USA o 
ocalenie narodowe”.

Prezydent Ho Chi Minh o- 
głosił na podstawie uchwały 
stałego Komitetu Zgromadze­
nia Narodowego Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu czę­
ściową mobilizację rezerwi­
stów. /

Uchwała ta, powołując się 
na art. 95 Konstytucji DRW 
stwierdza:

W obecnej naglącej sytuacji 
zarządza się częściową mobi­
lizację oficerów i szeregowych 
rezerwy. Celem częściowej mo 
bilizacji jest wzmocnienie su-

werenności, integralności tery­
torialnej i bezpieczeństwa oj­
czyzny, obrona wolności, poko­
ju i spokojnej pracy Wietnam­
czyków.

T\/f ieszkańcy stolicy DRW 
zdecydowanie poparli 

apel Ho Chi Minha do narodu 
i środki podjęte przez rząd w 
celu wzmocnienia obronności 
DRW. Robotnicy fabryk sto­
łecznych, studenci i urzędnicy 
deklarowali gotowość prowa­
dzenia walki przeciw agresji 
aż do całkowitego zwycięstwa. 
Sześć tysięcy studentów Poli­
techniki przeszło przez miasto 
z pochodniami. Późnym wie­
czorem ulicami miasta prze­
maszerowały dziesiątki tysię­
cy chłopców i dziewcząt z ka­
rabinami. Wznoszono okrzyki: 
„Lepiej umrzeć niż zostać nie­
wolnikiem!”, „Precz z impe­
rialistami amerykańskimi!”.

Wielki wiec odbył się w nie­
dzielę w drugim co do wiel­
kości mieście DRW, Hajfcngu. 
Uczestnicy wiecu oświadczyli 
w piśmie do rządu DRW, iż 
ludność Hajfongu jest! gotowa 
walczyć do ostatniej kropli 
krwi. (PAP)

„Mocne uderzenia" w Gdańsku
W czasie finału wiosennego Festiwalu muzyki „nastola' 

ków”, który odbył się wieczorem 17 bm. w Gdańsku na sta 
dionie Lechii oraz w niektórych innych punktach Trójmiast 
doszło do gorszących ekscesów rozhisteryzowanej młodzież!
Na krótko przed rozpoczę­

ciem imprezy nad Gdańskiem 
przeszła burza deszczowa i 
stadion zalany został strugami 
wody. Tłum wyrostków, szu­
kając schronienia zaczął się 
tratować, ' miejsca osłonięte 
przed deszczem zdobywano pię 
ściami. Porządkowi nie zdołali 
utrzymać ładu.

W czasie imprezy część mło­
dej publiczności ogarnął zbio­
rowy szał, który potęgował się 
w miarę trwania koncertu. Pły 
nąca z potężnych głośników 
„muzyka r^ocnego uderzenia” 
tonęła ogłuszającym akom- 
paniamencif- wrzasków. Tempe 
rament „nastolatków” znalazł 
ujście w zbiorowej histerii, w 
czasie której rozbijano ławki, 
wyginano maszty, palono ga­
zety i obrzucano się kamienia­
mi. Przy wyjściu ze stadionu

ków odwieziono do szpitala J 
złamaniami kończyn i ogólny 
mi potłuczeniami. Dalszych 
kunastu doznało różnych obr^ 
żeń i zostało przewieziony^ 
karetkami do ambulatorium-

Ekscesy kontynuowane byi! 
w czasie przejazdu uczestn? 
ków imprezy pociągami ele^ 
trycznymi. 3 człony pociąg 
elektrycznego zostały zdemo*1 
wane. Powybijano w nich szy 
by, powyrywano drzwi i W 
ki. Wagony zostały wycofa^ 
z eksploatacji.

MO prowadzi dochodzenie^ 
celu pociągnięcia do odpowi^ 
dzialności „rozrabiających 
chuliganów. (PAP)

Od redakcji: Wyrostki 
dorosły widać do własnej 
prezy. Chyba warto z tych W 
tów wyciągnąć wnioski...

zam/eszaniałUmie d° ^OWegO, UUimnilllllllltfllllllllłlllilllllllllllllllltlinilK
Mdliii cbZallld. |

Wynik histerycznych wybry- I 
ków był opłakany. 4 wyrost- |

Dzisiejszy serwis informacyl|’,, 
opracował Zbilut Sęk.



Nagrody województwa poznańskiego 
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Ocknął się, uskoczył na stronę, pogonił za nim przy­
jazny śmiech, robotników. Mają rację, jest z czego się 
śmiać. Zgłupiał zupełnie. Z nastroju przechodzi w na­
strój, jak egzaltowany kociak. Albo się boi o to, czego nie 
zrobił, albo rozmarza się na wspominki amorów.

To go otrzeźwiło do reszty. A jeszcze, że tego dnia wy­
jątkowo było co robić na budowie. Technik, rozradowany 
wieściami o szansach na otrzymanie materiałów, zerwał 
z miejsca na kilku frontach, aż się zakurzyło wokoło.

Betonowanie szło sprawnie, bez przerwy jazgotała na 
placu mieszarka, bloki wciągały na górę gotową zaprawę, 
zbrojarze postukiwali miarowymi uderzeniami młotków, 
strugi wody zwilżały już uformowane fragmenty. Obaj 
praktykanci uwijali się wespół z robotnikami, dawno już 
przyswoili sobie tę prawdę, że najgłupszą rzeczą jest stać 
i nadzorować innych, samym nie wspomagając roboty.

Lutek zerknął na Szymona uważnie. Gdy stykały się 
ich spojrzenia, odwracał głowę. Krajecki nie wytrzymał 
któregoś razu:

— Co się gapisz na mnie, jak na malowane wrcta?
Zamiast odpowiedzi, Lutek zadeklarował głosem peł­

nym robionego patosu:

Coraz bardziej wszystko mnie boli, 
już mi szkodzi nawet i ser;
siedmioma szpadami melancholii 
przebity jestem jak Apollinaire.

Szymon był pewien, że Pazoła się czegoś domyśla. 
Niełatwo mu pewnie przyszło przetrawić świadomość, 
iż wczorajszy wieczór przyjaciel do późna w noc spędził 
we dwoje z Danką. Przypomniało mu się, iż wczoraj po 
powrocie do domu chrapanie i pogwizdywanie Lutka wy­
dawało się nieco sztuczne, jakby robione celowo. Bo póź­
niej nagle ustało, co się przecie nie zdarzało u Lutków... 
Podpatrywał, śledził zachowanie przyjaciela. No tak, a 
on swymi zamyśleniami podsuwał mu materiał do wszel­
kich przypuszczeń. Ten cytacik też nie jest bez kozery. 
Właściwie szkoda chłopca. Cóż jednak poradzić, jeżeli 
Danka sama przesądziła o wyborze. Bo tego był pewien, 
że jednak go wczoraj wybrała.

Udał teraz niefrasobliwość.
— Przejąłeś się pewnie niefortunnymi amorami Florka. 

Przejdzie mu, w Łebie zaraz zakocha się w innej.
— Sobą się przejąłem, nad sobą boleję — stęknął Lutek 

i zrobił perskie oko, gęb- jednak miał nadal krzywą.
Niewyraźną sytuację rozładowały nowe wieści z miasta, 

przywiezione przez kierowcę ciężarówki zwożącej ma­
teriał. Zaraz pobiegło to po budowie.

— Milicja szaleje. Dziesiątki ich łażą po porcie... Paru 
facetów już zatrzymali. Wygląda jednak, że macają na 
ślepo. To musieli być nie lada cwaniacy. Ciekawe, znajdą 
ich czy nie.

Lutek uśmiechnął się do Szymona:
— Widzisz, jest okazja rozrywki. Można by zabawić się 

w prywatnego detektywa. Wyobraź sobie, szajka, facety 
z dużym dorobkiem, powiązani z różnymi przestępczymi 
środowiskami... Albo inaczej. Zupełna dla odmiany- ama­
torszczyzna. Jakiś facet poluje na dolary, bo na coś tam 
ich potrzeba jego dziewczynie. A on zakochał się, szaleje 
z miłości, gotów jest dla niej na wszystko. Decyduje się. 
Tu wyobrażałbym sobie w tej roli na przykład Florka. 
Albo ciebie.

— Zgłupiałeś — obruszył się Krajecki.
Lutek ryknął śmiechem. Znowu był normalnym sobą. 

Poklepał Szymka po ramieniu.
— Tylko się nie przejmuj. Coś się zrobił taki wrażli­

wy? Wygłupiam się, bo nudno. „Liryka, Liryka, tkliwa 
dynamika, angelologia i dal”, jak śpiewał mistrz Kon­
stanty.

Machnął ręką naj;e jego wygłupy. Ostatecznie czym się 
przejmować. Zna Lutka nie od dzisiaj. Zawsze był z niego 
nastrojowiec, romantyk, bałaguła. Nie zmienił się w Ko­
łobrzegu.
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mi Potępienie wojny w Wietnamie • Stosunki 
między państwem a kościołem

3 Obrady Komitetu Duchowieństwa
* Katolickiego CSRS na rzecz Pokoju
" bratysławski tygodnik „Ka­

tolicko Noviny” opubli- 
g| kowal sprawozdanie z obrad 

Plenarnego posiedzenia Komi- 
at lotu Duchowieństwa Katolic- 
ts1 kiego CSRS na rzecz Pokoju, 
s|i które odbyło się w Bratysła- 

przed kilkoma dniami.
, Tygodnik informuje również 

' 0 uchwałach, które powzięli 
zgromadzeni w stolicy Słowa- 

r2, CV biskupi katoliccy i duchów 
& cc ze wszystkich dzielnic 11 tSRS.
\ Uczestnicy obrad wystoso- 

Ust wietnamskich
• ^ików miłujących ojczyznę 

L ! ^ój”, w którym stwierdza- 
S ^.Pirackie bombardowania

* Hajfongu wywołały 
L °kie oburzenie wśród wszy 

. mieszkańców Czechosło 
acii i boleśnie dotknęły tak- 

wierzących. „Wiemy do- 
, ~~ podkreśla list — co

i* Lenili katolicy DRW dla 
ib' ,z*witu swego kraju; delega- 

ja katolików Czechosłowacji 
nk nil , okaziQ swego czasu 
ni' Słi e‘Wna^ się o tym naocznie. 

na zny gniew wywołuje wśród 
,.s &rutalna akcja amerykań- 
^ich agresorów, którzy usiłu- 
u Zamienić bogaty dorobek 
Dnwnei Pracy całego ludu 
i h W p°Pi°ł i dym, w krew 
• Pragniemy zapewnić was, 

drodzi przyjaciele, że w tych 
trudnych dla was godzinach 
stoimy po waszej stronie i że 
wspólnie z naszym wierzącym 
ludem modlimy się o zwy­
cięstwo waszej sprawiedliwej 
sprawy”.

Biskupi i duchowni katoliccy 
CSRS wystosowali również list do 
ambasady USA w Pradze, w któ­
rym potępiają amerykańską agre­
sję w Wietnamie. Głęboko jesteś­
my dotknięci — stwierdzają — że 
rząd USA już od szeregu lat pro­
wadzi brudną wojnę w Wietnamie, 
rozszerzając z dnia na dzień, z cze 
go można wnioskować, że za­
mierza całkowicie wyniszczyć na­
ród wietnamski. W imię miłości 
chrześcijańskiej i chrześcijańskich 
ideałów żądamy zaprzestania bar­
barzyńskich morderstw w Wietna­
mie, zaprzestania pirackich bom­
bardowań miast północnowietnam 
skich i wycofania interwentów z 
Południowego Wietnamu.

Podczas posiedzenia obszer­
ny referat wygłosił przewod­
niczący Komitetu Duchowień­
stwa Katolickiego CSRS na 
rzecz pokoju, minister zdrowia 
dr Plojhar, który wiele uwagi 
poświęcił aktualnej sytuacji 
międzynarodowej oraz mówił 
o stosunkach między państwem 
i kościołem w CSRS.

„Doświadczenia naszego kra 
ju wykazują — stwierdził mię­
dzy innymi — że kościół kato­
licki może istnieć w państwie

STEFAN STULIGROSZ — 
prorektor PWSM w Poznaniu, 
kierownik artystyczny i dyry­
gent Chóru Chłopięcego i Męs 
kiego Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu. Należy do naj­
wybitniejszych dyrygentów 
chóralnych w Polsce. Wraz ze 
swym Chórem odnosi zasłu­
żone sukcesy w kraju i za 
granicą, propagując dawną i 
współczesną muzykę polską. 
Chór jest zdobywcą wielu na­
gród. Tournee artystyczne po 
NRD, ZSRR, Rumunii, Bułga­
rii, Francji i Stanach Zjedno­
czonych przyniosły zespołowi 
i jego dyrygentowi ogromne 
sukcesy artystyczne.

Olbrzymi wkład doc. Stefa­
na Stuligrosza i jego Chóru w 
kulturę narodową należy o- 
kreślić przede wszystkim jego 
stosunkiem do tradycji — od­
krywaniem i szerokim popula 
ryzowaniem dawnej muzyki 
polskiej. Większość pozycji z 
olbrzymiego repertuaru zespo 
łu jest prawykonaniem dzieł 
przedtem nikomu nieznanych. 
Szereg z nich stanowią materia 
ły odkryte czy opracowane 
przez Stefana Stuligrosza, któ 
ry za swą pracę otrzymał sze­
reg odznaczeń państwowych. 
M. in. jest również laureatem 
nagrody państwowej.

WIKTOR BUCHWALD — 
muzyk — kompozytor, pracu­
jący jako chórmistrz w Pań­
stwowej Operze im. St. Mo­
niuszki w Poznaniu jest zna­
nym działaczem na polu upow 
szechnienia kultury chóralnej 
i muzycznej. W amatorskim 
ruchu muzycznym pracuje od 
1926 roku. Od wielu lat jest 
dyrygentem chórów Związku 
Zawodowego Kolejarzy: „Ha­
sło” i „Moniuszko” w Pozna­
niu oraz „Chopin” w Lesznie. 
Zespoły chóralne prowadzone 
pod batutą Wiktora Buchwal­
da należą do czołówki ogól­
nokrajowej i godnie reprezen­
tują polską kulturę śpiewaczą 
za granicą (Czechosłowacja, 
NRD‘,“‘Węgry;'"#"w bieżącym 
roku NRF). Wiktor Buchwald 
jest kompozytorem utworów 
chóralnych, opracowań na or­
kiestry dęte. Podejmował też 
szereg opracowań muzycznych 
wielkich widowisk artystycz­
nych.

STANISŁAW WALENDOW 
SKI jest wieloletnim działa­
czem młodzieżowym i społecz 
nym w województwie poznań­
skim. Jako przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej wie­
le wysiłku wkłada w roz­
wój oświaty i upowszechnienie 
kultury wśród młodzieży i lud 
ności wiejskiej naszego woje­
wództwa. M. in. dzięki jego 

socjalistycznym, że można z 
partią komunistyczną i naszym 
rządem lepiej, niż kiedykol­
wiek w przeszłości, rozwiązy­
wać wszystkie powstałe i po­
wstające problemy. Jedynie 
dzięki ścisłej współpracy przed 
stawicieli kościoła katolickiego 
z Komitetem Duchowieństwa 
Katolickiego CSRS i organa­
mi władzy państwowej można 
tworzyć warunki dla dobrego 
współżycia kościoła i państwa 
w naszym socjalistycznym spo 
łeczeństwie. Rośnie znaczenie 
naszego ruchu pokojowego nie 
tylko jeżeli chodzi o współpra­
cę kościoła i państwa w CSRS 
lecz również poza granicami 
naszego kraju.”. (PAP)

Wszystko 
dla turystów

Olsztyńskie Przedsiębiorstwo 
Turystyczne „Warszawa—Ol­
sztyn” osiągnęło w roku ubie­
głym obrót sięgający 30 min. 
zł . Dysponuje ono obecnie 
1000 miejsc noclegowych w 
ośrodkach własnych, w tym 
500 w obiektach typu hotelo­
wego. W miesiącach letnich 
posiada także 3000 kwater pry­
watnych. Ośrodki PT „W—O” 
w Węgorzewie, Starych Ja­
błonkach, Kętrzynie i Giżycku 
zyskały sobie dużą popular­
ność zarówno w kraju jak i za 
granicą. Przedsiębiorstwo za­
trudnia 250 osób, dysponuje 
labo rem transportowym zło­
żonym z 17 autokarów i 8 mi­
krobusów, w którym przewozi 
rocznie około 50 tys. osób. 

inicjatywie przy kołach ZMW 
działa 90 różnego rodzaju arna 
torskich zespołów artystycz­
nych. Wielkopolska organiza­
cja ZMW ufundowała w czy­
nie społecznym trzy szkoły 
„,1000-latki” — w Kowalewie 
pow. Słupca, Granowie pow. 
N. Tomyśl i w Swobodzie 
pow. Kalisz oraz dom dla nau­
czycieli wiejskich w Kamien­
nie pow. Międzychód. Inicju­
jąc budowę tych szkół, oso­
biście kierował akcją wyko­
nawczą. W roku 1965 rozwijał 
szeroką działalność na rzecz 
budowy domów kultury na 
wsi oraz powstawania klubo­
kawiarni „Ruch”.

JAN BERDYSZAK - artysta- 
plastyk, wykładowca Wydzia­
łu Architektury Wnętrz w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu — posiada znaczny doro­
bek artystyczny wyrażający 
się szeregiem nagród i wyróż­
nień. Prace Jana Berdyszaka 
znajdują się w muzeach — 
warszawskim i poznańskim o- 
raz w Jugosławii i Japonii. Ar 
tysta interesuje się formą 
przestrzenną w sensie artysty 
cznym i funkcjonalnym. M. in. 
był współinicjatorem propozy­
cji zagospodarowania wolnych 
przestrzeni w nowo powstają­
cych osiedlach mieszkanio­
wych w Koninie i Turku. Ce­
niony jako pedagog prowadzi 
również zespoły plastyczne w 
Pałacu Kultury. Prace mło­
dzieży z tych zespołów zdoby­
ły szereg nagród i wyróżnień 
na wystawach międzynarodo­
wych.

TADEUSZ KRASZEWSKI 
— literat, w latach 1960-1965 
prezes Poznańskiego Oddzia­
łu Związku Literatów Pols­
kich, obecnie wiceprezes — 
posiada wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie upowszechniania 
kultury w Poznaniu i Wiel- 
kopolsce. Współorganizator 
„Czwartków literackich” w 
Poznaniu oraz szeregu spotkań 
autorskich w województwie, 
przyczynił się do aktywnej 
współpracy Związku Litera­
tów Polskich z bibliotekarza­
mi, księgarzami, Wojewódzką 
Komisją Związków Zawodo­
wych — rozszerzając zasięg 
kontaktów pisarzy z wieloma 
środowiskami. Poważny jest 
udział osobistej pracy Tadeu­
sza Kraszewskiego w organi­
zacje VII Zjazdu Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych, któ­
ry miał duże znaczenie lite­
rackie i polityczne. Współdzia 
łał on też aktywnie przy pow­
stawaniu miesięcznika społecz 
nc-kulturalnego „Nurt”. Ta­
deusz Kraszewski jest auto­
rem szeregu powieści history­
cznych, młodzieżowych oraz 
wielu tomików wierszy dla 
dzieci i młodzieży.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 
— publicysta, kierownik dzia­
łu zagranicznego w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, dzia 
łącz społeczny. Jako dzienni­
karz i badacz historyczny po­
ważnie przyczynia się do upo­
wszechniania historii współ­
czesnej w zakresie niemcozna 
wstwa, wiedzy o latach II woj 
ny światowej oraz najnow­
szych dziejów Wielkopolski. 
Publikacje jego spotykają się 
z reguły z żywym oddźwię­
kiem czytelników, wśród któ­
rych cieszy się dużą popular­
nością. Wygłasza bardzo wie­
le odczytów oraz przeprowa­
dza szereg seminariów dla pre 
legentów — tematycznie zwią 
zanych z jego kierunkiem za­
interesowań. Cała bogata dzia 
łalność Zbigniewa Szumow­
skiego przyczynia się w du­
żym stopniu do upowszech­
niania kultury historycznej 
wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa Wielkopolski. 
Za swą pracę otrzymał on na 
grodę TRZZ i wyróżnienie Pol 
skiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych.

HENRYKA STRASIŃSKA 
— nauczycielka szkoły podsta 
wowej w Grymiszewie pow. 
Turek. Zasłużona działaczka 
kulturalno-oświatowa powia­
tu tureckiego. Jest inicjator­
ką wielu imprez kulturalnych, 
prowadzi zespoły artystyczne 
wyróżniane na eliminacjach 
powiatowych i wojewódzkich, 
i przez ich działalność upow­
szechnia wartości ideowo- 
wychowawcze wśród społeczeń 

stwa regionu konińsko-turec- 
kiego. Prowadzi społecznie 
Gromadzki Ośrodek Kultury 
w Grymiszewie, wciągając do 
pracy wszystkie działające na 
tym terenie organizacje społe 
czne.

ALOJZY ŁUCZAK — dy­
rektor Państwowego Przedsię 
biorstwa Imprez Estradowych 
w Poznaniu, wieloletni dzia­
łacz kulturalny Wielkopolski. 
Już podczas pracy w Zrzesze­
niu Studentów Polskich ini­
cjuje powstanie szeregu klu­
bów studenckich i zrzeszeń ar­
tystycznych. Będąc członkiem 
Prezydium Zarządu WTK or­
ganizuje szereg ważnych spot­
kań działaczy kulturalno-o­
światowych województwa. M. 
in. spotkanie absolwentów 
wyższych szkół zatrudnionych 
w Wielkopolsce z władzami 
partyjnymi i Kolegium Rekto­
rów. Jest stałym opiekunem 
Oddziału WTK w Czarnko­
wie.

WANDA JANKOWSKA — 
kierowniczka Referatu Kultu­
ry Prezydium DRN Stare Mia 
sto, wieloletnia działaczka kul 
turalno-oświatowa. Jako wy­
bitna organizatorka życia kul­
turalnego współdziała m. in. 
od lat 12 w organizowaniu kon 
kursów recytatorskich, a od­
krytym tą drogą talentom u- 
możliwia ostatnio dalszy roz­
wój inicjując wraz z „Expres- 
sem Poznańskim” stałe turnie 
je recytatorskie o nagrodę 
„Wierzbowego Liścia”. Prowa 
dzi akcję wychowawczą w 
świetlicach komitetów bloko­
wych na Starym Mieście przez 
cykle odczytów, recitale mu­
zyki poważnej, konkursy i 
quizy historyczne. Współdzia­
łając z zawodowymi instytu­
cjami artystycznymi, organi­
zuje wiele masowych imprez 
artystycznych, upowszechnia­
jąc najwyższe wartości ideo­
we i formalne. M. in. jest or­
ganizatorem „Targowych spot 
kań z muzyką”, odbywających 
się na zabytkowym podwórzu 
Szkoły Baletowej podczas 
MTP, gdzie występują najlep­
sze zespoły muzyczne i chorał 
ne Poznania.

HIERONIM KUPCZYK — 
starszy bibliotekarz, kierow­
nik Powiatowej Biblioteki Pu 
blicznej w Ostrowie jest dłu­
goletnim działaczem kultural­
no-oświatowym i społeczno- 
politycznym. Pracując w bi­
bliotekarstwie od 1946 r. ma 
duże zasługi w upowszechnia­
niu czytelnictwa (14 tys. czy­
telników bibliotek publicznych 
w powiecie). Z jego inicjaty­
wy i przy jego osobistym u- 
dziale powstało Muzeum Zie­
mi Ostrowskiej oraz Muzeum 
w Antoninie. Jako aktywista 
Stronnictwa Demokratycznego 
uczestniczy w wielu spotka­
niach inicjujących podejmo­
wanie czynów społecznych 
dla uczczenia Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego.

Hieronim Kupczyk zajmuje 
się również semantyką nazw 
miejscowości powiatu ostrow­
skiego. Posiada na ten temat 
bogate materiały, które przy­
gotowuje do wydania.

JERZY MĄDRZAK — księ­
garz, kierownik Księgarni Li­
terackiej w Poznaniu, dzia­
łacz społeczno-polityczny. Pra 
cuje z wybitnie młodym zes­
połem „adeptów księgarskich”, 
szkoli i przygotowuje ich do 
zawodu. Prowadzona przez nie 
go księgarnia jest terenem 
spotkań środowiska literackie 
go i naukowego Poznania. Or­
ganizowane w niej spotkania 
ze społeczeństwem poznańskim 
wzmagają zainteresowania dla 
literatury współczesnej. Ma­
jąc kilka funkcji społecznych 
Jerzy Mądrzak jest również 
członkiem komitetu rodziciel­
skiego przy Szkole Podstawo­
wej nr 75, gdzie organizuje 
wystawy prac uczniowskich 
oraz spotkania z literatami.

JÓZEF SAMOLCZAK — 
nauczyciel Liceum Pedagogicz 
nego w Krotoszynie, społecz­
ny kierownik Ogniska Muzy­
cznego. Przez szereg lat pro­
wadzi w Liceum chór, orkie­
stry i kilka zespołów wokal­
nych. Ich wysoki poziom oraz 
zapał dla tej pracy, którym 
Józef Samolczak potrafi zara­
zić młodzież — przyczyniają 

się do tego, że absolwenci Li­
ceum są w swojej pracy peda 
gogicznej wśród dzieci również 
nosicielami kultury muzycz­
nej. Będąc społecznym kierów 
nikiem Ogniska Muzycznego 
w Krotoszynie, znanego z wy­
sokiego poziomu wyników na­
uczania, jest on jednocześnie 
założycielem muzycznego zes­
połu dziecięcego w Zdunach.

ZESPÓŁ REDAKCJI „EX- 
PRESSU POZNAŃSKIEGO” 
w składzie: Zdzisław Kandzio- 
ra — redaktor naczelny, Woj­
ciech Burtowy — redaktor 
działu kultury, Ryszard Da­
necki — redaktor działu kul­
tury i Romuald Połczyński — 
kierownik działu miejskiego. 
Zespół posiada wybitne osią­
gnięcia w’ dziedzinie upow­
szechniania kultury na tere­
nie Poznania i województwa. 
Takie akcje i przedsięwzięcia 
jak akcja PLEX, w wyniku 
której obdarowano dziełami 
plastyki i fotografiki 16 szkół 
Tysiąclecia, lub „Gdyby każ­
dy nasz czytelnik” — czyli 
zbiórka książek przynosząca 
kilka tysięcy egzemplarzy dla 
szkół szczególnie ubogich w 
zasoby książkowe, czy akcja 
„Koncertów Poznańskich”, po 
pularyzująca dobrą muzykę w 
środowisku robotniczym Po­
znania, doroczne kiermasze 
książki i spotkania autorskie 
organizowane w małych miej­
scowościach, akcja „Z Expre- 
ssem do teatru”, „Spotkania z 
piosenką’’, „Turniej wierzbo­
wego liścia” — całe to działa­
nie przyczynia się do szerokie­
go upowszechniania kultury 
wśród społeczeństwa Wielko­
polski.

ZESPÓŁ REDAKCYJNO- 
MUZYCZNY ROZGŁOŚNI PO 
ZNAŃSKIEJ POLSKIEGO RA 
DIA w składzie: Zygmunt Ma 
hlik — kierownik redakcji mu 
zycznej, Stanisław Kamiński 
— kierownik redakcji młodzie 
żowej, Zofia Brzeżańska-An- 
drzejewska — starszy redak­
tor, Janusz Hojan — starszy 
redaktor. Zespół ten w ciągu 
wielu lat swej działalności 
przyczynił się do utrwalenia 
w formie zapisów taśmowych 
reliktów folkloru muzycznego 
naszego regionu, szeroko upo­
wszechniał wartościowy reper 
tuar muzyczny zarówno na kon 
certach jak i na antenie Pol­
skiego Radia, skupił wokół 
Rozgłośni i otoczył fachową o- 
pieką grono utalentowanych 
muzyków. Zespół stale wzbo­
gaca program muzyczny o no­
we nagrania własne, koncen­
truje swoją uwagę głównie na 
repertuarze poznańskiego o- 
środka muzycznego oraz muzy 
ki polskiej i krajów demokra­
cji ludowej. Członkowie zes­
połu są często konsultantami 
i członkami komisji artystycz 
nych, działają jako organiza­
torzy życia muzycznego.

KOLO ŚPIEWACZE „LI­
RA” W PNIEWACH powiat 
Szamotuły. Powstałe 21 lipca 
1891 r. — było współzałoży­
cielem Wielkopolskiego Związ 
ku Kół Śpiewaczych w Pozna­
niu. Kultywując mowę i pieśń 
polską podczas zaborów Koło 
podtrzymywało ducha narodo 
wego i propagowało ideę wy­
zwolenia. Koło Śpiewacze „Li­
ra” liczy obecnie 160 człon­
ków, w tym 50 czynnie bio- 
rących udział w działalności 
chóru. Jako jedyne w Wielko­
polsce ma aż 63 członków od­
znaczonych Honorową Odzna­
ką Zjednoczenia Polskich Zes­
połów Śpiewaczych i Instru­
mentalnych. Jest odznaczone 
przez Radę Państwa PRL Zło­
tym Krzyżem Zasługi. Chór 
znany jest społeczeństwu Zie­
mi Szamotulskiej ze swych 
występów na akademiach i 
różnych uroczystościach, orga­
nizowanych z ckazji świąt pań 
stwowych i obchodów. Wysoki 
poziom wykonawstwa przyczy 
nia się do stałego podnoszenia 
kultury śpiewaczej na terenie 
jego działalności.

(m)
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Apel Wielkopolskiego Komitetu Ochrony 
Pomników Walk i Męczeństwa

Uboga w imprezy była os tatnia niedziela w Poznaniu. 
Poza meczem Olimpii, z Yictorią, regatami żeglarski­

mi odbyły się lekkoatletycznie zawody „Młodych talentów” 
zorganizowane dla zespołów powiatowych przez WKKFiT 
oraz POZLA. Niestety nie wsz zstkie powiaty wystawiły swo­

'ybliża się dzień 22 lipca, Święto Od- 
rodzenia, które będzie punktem kul­

minacyjnym trwających w całym’ kraju 
i poza jego granicami — w środowiskach 
polonijnych — obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego.

Obchody te wykazały dobitnie, że Pol­
ska Ludowa jest prawym dziedzicem, spad­
kobierczynią wszystkiego tego, co na prze­
strzeni 1000 lat istnienia naszej Ojczyzny 
i państwowości było najbardziej postępowe 
i patriotyczne, że chlubne tradycje wzbo­
gaciła, że stała się realizatorem najszla­
chetniejszych dążeń całych pokoleń.

Wiele trudnych ale godnych podziwu 
okresów przeszedł nasz naród w ciągu swe­
go tysiącletniego istnienia. Historia zapi­
sała je, nadała im właściwą rangę i znacze­
nie w dziejach narodu i kraju, utrwaliła 
dla potomnych.

Nigdy jednak przez przeszło 10 wieków, 
kraj nasz i jego naród nie były poddane 
tak ciężkiej i najwyższej próbie, jak w la­
tach 1939—1945, w latach walki o swe bio­
logiczne istnienie, w straszliwych latach 
wojny i hitlerowskiej okupacji. Przez 21 
lat istnienia Polski Ludowej zdołaliśmy za­
leczyć wojenne rany, doprowadzić nasz 
kraj do rozkwitu i stanu nieznanego w na­
szych dziejach.

Paragraf i życie

Rzemieślnik płaci odszkodowanie
Rzemieślnik Władysław B. za­

warł z Domem Techniczno-Han­
dlowym umowę na dostawę 10 
tys. sztuk części zamiennych do 
maszyn górniczych. I mimo prze­
dłużenia terminu — nie wykonał 
dostawy w całości.

Przedsiębiorstwo ustaliło war­
tość nie dostarczonych części, obli 
czyło od niej 30 proc. — bo taką 
karę przewidywała umowa — i 
skierowało do sądu pozew o od­
szkodowanie w wysokości ponad 
200 tys. zł.

W Sądzie Wojewódzkim Włady­
sław B. bronił się argumentem, 
że umowy nie wykonał w całości, 
bo nie mógł uzyskać niezbędnych 
do produkcji reglamentowanych 
surowców i dowodził, że przedsię­
biorstwo nie poniosło na skutek 
niewykonania umowy żadnej 
straty. Ale w umowie, którą w 
swoim czasie zawarł, stwierdził 
własnym podpisem, że „na określo 
ne w umowie ilości artykułów po­

Przemówienie N. Ceausescu

Po obradach bukareszteńskich
W wielkiej sali pałacu re­

publiki w Bukareszcie 
odbyło się 15 bm. zgromadze­
nie ponad 3,5 tysiąca działa­
czy partyjnych poświęcone o- 
mówieniu wyników obrad bu­
kareszteńskiej Narady Dorad­
czego Komitetu Politycznego 
Państw-Stron Układu War­
szawskiego oraz spotkania 
przywódców partii i szefów 
rządów krajów — członków 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. Podczas zgroma­
dzenia obszerne przemówienie 
wygłosił sekretarz generalny 
KĆ RPK Nicolae Ceausescu.

Nasza partia i rząd wysoko 
oceniają te spotkania i ich po­
zytywne wyniki oraz doku­
menty przyjęte przez kraje, 
które w spotkaniach tych 
uczestniczyły — powiedział m. 
in. N. Ceausescu. Po rozpa­
trzeniu rezultatów narad Ko­
mitet Wykonawczy Komitetu 
Centralnego Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej jednomyśl 
nie uznał niezwykle doniosłe 
znaczenie deklaracji i oświad 
czenia oraz wymiany poglą­
dów i zaaprobował działal­
ność delegacji rumuńskiej na 
spotkaniach.

Kierownictwo naszej partii 
jest przekonane, że spotkania 
w Bukareszcie wniosą donio­
sły wkład do umocnienia 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy naszymi narodami, do 
sprawy jedności krajów soc­
jalistycznych, sił rewolucyj­
nych i demokratycznych całe­
go świata, do walki przeciw­
ko polityce kół imperialistycz 
nych, przeciwko agresji Sta­
rów Zjednoczonych w Wiet­
namie, o zapewnienie bezpie­
czeństwa europejskiego, do 
cbrony i umocnienia pokoju 
na całym świecie.

imperializm amerykański w Eu­
ropie _ mówił dalej N. Ceause­
scu — opiera się w swej polityce 
hegemonii i wojny na agresyw-
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Ale u podstaw tego wszystkiego, co dziś 
mamy, u podstaw naszej niepodległości, 
nowych stosunków społecznych — socja­
lizmu — legła ofiara życia i krwi milionów 
Polaków. I o tym musimy pamiętać, szcze­
gólnie w tych uroczystych, doniosłych dla 
nas wszystkich, dla całego narodu dniach 
zamykających 1000-letnie obchody Pań­
stwa Polskiego. Pamięć o poległych boha­
terach musi stać się jednym z ważnych 
elementów tych obchodów i uroczystości, 
musi być świadectwem naszej czci dla tych, 
którym nie dane było dożyć dnia wolności.

Wielkopolski Komitet Ochrony Pomni­
ków, Walk i Męczeństwa apeluje do całego 
społeczeństwa Wielkopolski, do organizacji 
społecznych i młodzieżowych, zakładów 
pracy, szkół i wojska o zaciąganie wart ho­
norowych, porządkowanie mogił, cmenta­
rzy, miejsc walk i martyrologii, składanie 
tam kwiatów, organizowanie w miejscach 
pamięci narodowej zlotów młodzieży.

Niech wszystkie miejsca pamięci narodo­
wej zostaną we właściwy, godny sposób 
upamiętnione i uporządkowane.

Niech Święto 22 Lipca, Dzień Odrodze­
nia wieńczący 1900-letnie obchody istnie­
nia Państwa Polskiego stanie się manife­
stacją społecznej pamięci o poległych bo­
haterach, niech będzie wyrazem hołdu 
i czci jakimi otaczamy ich czyny i imiona.

siada zabezpieczenie materiało­
we” a kodeks zobowiązań przewi­
duje dla tego rodzaju odszkodo­
wań umownych, że wierzyciel nie 
ma obowiązku udowadniania rze­
czywiście poniesionej szkody. Wy­
starczy sam fakt niewykonania 
umowy.

Mimo tych obciążających Wła­
dysława B. okoliczności na jakie 
natrafił, sąd wziął pod uwagę 
jego sytuację materialną oraz 
trudności przy nabywaniu mate­
riałów do produkcji i zredukował 
odszkodowanie umowne do poło­
wy, zasądzając od niego na rzecz 
przedsiębiorstwa kwotę ponad 
100 tys. zł.

Jednakże Władysław B. w skar­
dze rewizyjnej wniesionej do Są­
du Najwyższego prosił o oddale­
nie powództwa bądź zmniejszenie 
odszkodowania do minimum.

Sąd Najwyższy nie zgodził się na 
oddalenie powództwa o odszkodo­

nym pakcie północno-atlantyc­
kim, którego ostrze jest skiero­
wane przeciwko państwom socja­
listycznym oraz siłom demokra­
tycznym i postępowym zagrażając 
jednocześnie wszystkim narodom 
europejskim i pokojowi świato­
wemu.

Imperializm amerykański za­
chęca i popiera dążenia odweto- 
v» militaryzmu zachodnionie- 
mieckiego, który uzurpuje sobie 
prawo do występowania w imie­
niu całego narodu niemieckiego, 
wysuwa roszczenia terytorialne 
wobec innych państw, występuje 
z pogróżkami wojennymi.

Największe znaczenie dla bez­
pieczeństwa europejskiego ma wy­
eliminowanie możliwości dopusz­
czenia we wszelkiej formie mili- 
tarystycznych sił Niemieckiej Re­
publiki Federalnej do broni ato­
mowej.

W drugiej części swego prze 
mówienia N. Ceausescu poru­
szył problem pirackiej napa­
ści amerykańskiej na Wiet­
nam i konieczności przywró­
cenia pokoju w tym kraju po­
przez realizację programów 
wysuniętych przez rząd DRW 
i Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego.

Oświadczenie w związku z 
agresją USA w Wietnamie — 
stwierdził, N. Ceausescu — 
jest potężnym wyrazem soli­
darności krajów socjalistycz­
nych z Demokratyczną Repu­
bliką Wietnamu, z patriota­
mi Wietnamu Południowego, 
jest wyrazem jedności na­
szych państw w walce prze­
ciwko agresji imperialistów 
amerykańskich.

Jak wiadomo, w naszym 
kraju wielu obywateli wyra­
ziło pragnienie udania się/ do 
Wietnamu by walczyć tam ja­
ko ochotnicy. Stwierdziliśmy, 
żo jeżeli naród wietnamski 
zwróci się z taką prośbą to 
rząd nasz pragnienie to zaspo 
koi.

W ostatniej/ części swego 
przemówienia sekretarz gene­
ralny RPK omówił problemy 
RWPG. Poparł on w całej 
rozciągłości tezy uchwalone 
w bukareszteńskiej rezolucji

Obecnie — powiedział on — 

wanie, ale uwzględnił fakt, że 
Władysław B. nie orientował się 
w chwili podpisywania umowy w 
trudnościach, jakie będą się wią­
zać z jej wykonaniem. Biorąc 
również pod uwagę, że zaintere­
sowane przedsiębiorstwo nie po­
niosło szkody na skutek niewyko­
nania umowy — Sąd Najwyższy 
uznał za możliwe ustalenie od­
szkodowania należnego od Wła­
dysława B. na możliwie najniż­
szym poziomie. Tym najniższym 
poziomem jest — zgodnie z orze­
czeniem SN — przewidziana w 
rozporządzeniu Rady Ministrów o 
dostawach, robotach i usługach 
minimalna stawka odszkodowani-1 
w wysokości 10 proc, wartości 
niewykonanej umowy. W rezulta­
cie więc Władysław B. zapłaci 
około 70 tys. zł odszkodowania.

1. Polonia Bydg. 7 H
2. Warta 7 8
3. Bałtyk 7 7
4. Arkonia 7 6
5. Górnik 7 6
6. Polonia W-wa 7 4

GRUPA IV
LKS Łomża — Orzeł Międz. 2:2

Lechia Szcz. — Okęcie W-wa 1:1
Warmia Olszt. — Star Starach. 3:0

Na pierwsze miejsce w tabeli 
wysunęła się Warmia — 13 pkt, 
przed Star Starachowice — 11 pkt 
oraz Orzeł — 8 pkt.

O PUCHAR INTERTOTO
W dalszej kolejce rozgrywek u- 

zyskano następujące wyniki: Oto 
grupy, w których występują pol­
skie zespoły;

W grupie I zdecydowane zwy­
cięstwo Zagłębia nad Olimpią Lub 
lana 3:0, umocniło polski zespół 
na pierwszym miejscu w tabeli. 
W drugim meczu tej grupy Karl- 
sruher SC wygrał z Hansą Ros- 
tock 2:1.

W grupie II nastąpiła zmiana na 
pozycji lidera. Na pierwsze miej­
sce wyszedł zespół IFK Goteborg, 
po zwycięstwie w Lipsku nad tam 
tejszym Lokomotive 2:1. Wygrana 
Szombierek nad Unionem Tepli­
ce 5:1 sprawiła, że polska druży­
na wyszła na drugą pozycję, a do 
tychczasowy przodownik — Loko- 
motive spadł na trzecie miejsce.

W grupie III na pierwszym miej 
scu w tabeli jest nadal Górnik 
Zabrze, mimo porażki z Eintrach- 
tem Brunszwik 2:4. W drugim 
spotkaniu drużyna Carl Zeiss Je­
na wygrała z AIK Sztokholm 4:1 
i awansowała na drugie miejsce 
w tabeli.

Krakowska Wisła zremisowała 
w Malmoe z zespołem FF Malmoe 

1:1.

JAN WOLSKI
(Wyrok z 28 stycznia 1965 r. 

Nr II CR 518/64 OSN-IC 1'66)

wszystkie kraje — Członkowie 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej przystąpiły do rea 
lizaćji swoich planów rozwoju 
gospodarki narodowej na lata 
1966 — 1970. We wszystkich 
krajach przewiduje się na ten 
okres szybkie tempo wzrostu 
produkcji, co sprzyjać będzie 
ich rozwojowi gospodarcze­
mu i społecznemu. Rumuń­
ska Partia Komunistyczna i 
rząd Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii uważają, że w u- 
mocnieniu i rozszerzeniu sto­
sunków gospodarczych mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
ważną rolę odgrywają — o- 
bok koordynacji narodowych 
planów gospodarczych ja­
ko podstawowej formy współ 
pracy — rozwoj koope­
racji i specjalizacji produkcji 
w oparciu o jednomyślnie za­
aprobowane zasady oraz roz­
szerzenie kontaktów nauko­
wo-technicznych.

W zakończeniu swego prze­
mówienia N. Ceausescu o- 
świadczył, że narady buka­
reszteńskie i uchwalone na 
nich dokumenty wykazały 
jedność poglądów krajów soc­
jalistycznych, które uczestni­
czyły w dyskusji nad proble­
mami międzynarodowymi i 
były dobitnym wyrazem przy 
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia.

W sprawie wyników nara­
dy w Bukareszcie ogłoszono 
uchwałę Prezydium KG Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji i rządu czechosło­
wackiego. Uchwała aprobuje 
działalność delegacji CSRS na 
wspomnianej naradzie, a jed­
nocześnie z całą stanowczo­
ścią potępia zbrodnicze posu­
nięcia imperializmu amery­
kańskiego wobec Wietnamu.

Również Biuro Politycz­
ny KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej i 
rząd węgierski omówiły i za­
aprobowały sprawozdanie de­
legacji węgierskiej, która bra 
ła udział w naradzie buka­
reszteńskiej.

W halach i na stadionach

je reprezentacje.
W punktacji zespołowej pierw­

sze miejsce zajęła drużyna Po­
znań - Jeżyce — 188 pkt. przed 
Ostrowem — 162,5 Ostrzeszowem 
— 147, Kaliszem — 144, Śremem — 
140, Poznań - Wildą — 139,5, Mię­
dzychodem — 139, Nowym Mia­
stem — 132,5 i Trzcianką 120 pkt.

Mistrzem okręgu w tenisie ziem­
nym w kategorii juniorów został 
Grunwald przed AZS. Oba zespo­
ły będą reprezentować okręg po­
znański w zawodach o mistrzo­
stwo Polski.

W ostatnim dniu lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski juniorów' 
w Łodzi w sztafecie 4X400 m zwy­
ciężyła drużyna poznańskiego Or­
kanu w czasie 3:23.7 min.

Na międzynarodowym mityngu 
lekkoatletycznym, zorganizowa­
nym w Katowicach z okazji otwar 
cia nowego stadionu KS Start 
uzyskano kilka nieprzeciętnych 
wyników.

W trójskoku Józef Szmidt uzy­
skał 16.11 m, mając spore kłopoty 
z rozbiegiem. Pierwszy tegorocz­
ny start Ewy KłObukowskiej na 
200 m wypad! zadowalająco. Zwy­
ciężyła ona wynikiem 23.9, Badeń- 
ski startował w biegu na 800 m, 
osiągając dobry rezultat 1:49.4. 
Wyprzedził on o 0,2 sek. Tkaczyka. 
W rzucie młotem zwyciężył Ciepły 
— 63.33, wyprzedzając Ruta — 
63.24 i Smolińskiego — 60.94. Ja­
nusz Sidło jeszcze raz okazał się 
niezawodny i znowu rzucił oszcze­
pem 82.76. Był to jego 91 rzut 
ponad 80 metrów. W oszczepie ko­
biet triumfowała Tarkowska, Po­
znań, rzucając na odległość 54,68.

W biegu na 80 m ppł. wygrała 
Bednarek w czasie 10,7 przed

Piłka nożna

Olimpii brak jeszcze jednego punktu
Olimpia, mimo znacznej przewagi, szczególnie w drugiej części 

meczu z wałbrzyską Yictorią,wygrała spotkanie zupemie zasłu 
żenie, jednak w niskim stosunku2:l (0:1). Prowadzenie zdobył dla 
gości po udanym wypadzie — Błażej. Wyrównał z rzutu karnego 
Domagała, który również zdobył z dalekiego i silnego strzału zwy­
cięską bramkę.
Olimpia ma jeszcze do rozegra­

nia 3 mecze. Wystarczy jej by u- 
zyskała jeden punkt a wówczas 
,zxpxę^e»tpją Się gwardziści jako 
zespół drugoligowy.

Wyniki — tabele spotkań o wej­
ście do II ligi.

GRUPA I
Wyzwolenie Chorzów — Stal Sta 

Iowa Wola 5:0, Lotnik Wrocław
Górnik Jaworzno 5:2, Avia 

Świdnik — Włókniarz Łódź 1:0.
W tabeli prowadzi nadal Lotnik 

— 13 pkt przed Wyzwoleniem — 
10 pkt i Górnikiem Jaworzno — 
7 pkt.

GRUPA II
Olimpia — Yictorią Wałb. 2:1

Włókniarz Pab. — Górnik Radl. 1:0 
Wawel — KS Nysa 5:1

TABELA
1. Olimpia 7 14
2. Górnik Radl. 7 8
3. Włókniarz Pab. 7 6
4. Wawel 7 5
5. Yictorią 7 5
6. Nysa 7 4

GRUPA III

21: 6
10: 7
8: 9
8: 6

10:15
8:22

Górnik Wojk. — Warta 1:0
Polonia W-wa — Bałtyk 2:2

Polonia Bydg. — Arkonia 2:0
TABELA

10: 4
13: 9 
4: 4

11: 8 
8:13 
4: 8

Straszyńską i zawodniczką NRD, 
Schód — po 10,9. W biegu na 800 m 
zwyciężyła zawodniczka NRD — 
Pohlitz — Kauffman — z czasem 
2:08.2 przed Sobierską 2:09.1 oraz 
Nowakowską "2:09.6.

Bieg na 5 km wygrał Zimny w 
czasie 14:10.0 przed Podolskim — 
14.10.6 i Stawiarzem — 14.11.6.

Gramze Poznań był pierwszy na 
200 m w czasie 21.7.

Piękny sukces odnieśli wiośla­
rze poznańskiego Trytona na mi­
strzostwach Polski, które odbyły 
się na torze regatowym w Łęgno- 
wie pod Bydgoszczą. Zajęli oni 
pierwsze miejsce, uzyskując 894 
pkt., przed Unią z Tczewa — 870 
pkt., KKW Bydgoszcz — 803 pkt. 
i BTW Bydgoszcz — 738 pkt.

W Sopocie zakończył się mię­
dzynarodowy turniej tenisowy. W 
grze pojedynczej mężczyzn w fi­
nale Węgier Gulyas pokonał Gą- 
siorka 6:1, 5:4. W tym momencie 
nad miastem przeszła gwałtowna 
ulewa a po jej przejściu Gąsio- 
rek poddał mecz.

W Norwegii zakończył się pił­
karski turniej juniorów o Puchar 
Bałtyku. Sukces odnieśli w nim 
reprezentanci Polski, którzy wy­
walczyli pierwsze miejsce i wró­
cą do kraju z pucharem. W fina­
łowym spotkaniu Polska drużyna 
pokonała Danię 2:0.

Dwa dalsze medale zdobyli w 
niedzielę reprezentanci Polski na 
strzeleckich mistrzostwach świata 
w Wiesbaden. Józef Zapędzki wy­
walczył tytuł wicemistrza świata 
i srebrny medal w strzelaniu z pi­
stoletu sylwetkowego, a Henryk 
Górski, brązowy medal w strze-

Dzięki remisowi, krakowianie 
awansowali na pierwsze miejsce 
tabeli grupy IV. W drugim spot­
kaniu tej grupy FC Kaiserslauten 
wygrał z intereni Bratysława 4:2.

W grupie VI, po niedzielnych 
meczach, nie zaszły żadne zmia­
ny w tabeli. Na pierwszym miej­
scu jest nadal Dynamo Drezno. 
Drugie miejsce zajmuje drużyna 
IFK Norrkceping, która wygrała 
w Hradec Kralove z tamtejszym 
Spartakiem 4:2. Dynamo pokona­
ło Polonię 7:1.

NA MARGINESIE
Decyzja o transmitowaniu przez 

naszą TV finałowych spotkań o 
mistrzostwo świata w piłce noż­
nej, nie wyszła na dobre poznań­
skim piłkarzom. Ich sympatycy 
po obejrzeniu dużej porcji futbo­
lu stojącego na rzadko ogląda­
nym u nas poziomie, stali się bar­
dzo wymagający i wybredni. Na­
wet najładniejsze akcje jakie mie 
liśmy okazję oglądać na niedziel­
nym meczu, z cyklu rozgrywek o 
wejście do II ligi pomiędzy Ol m 
pią a Yictorią Wałbrzych, były 
kwitowane dość mizernymi oklas­
kami. Na trybunach chyba więcej 
było słychać dyskusji o szansach 
Frazylii czy wysokim kunszcie 
piłkarskim Pelego niż o meczu, któ 
ry akurat rozgrywany był na mu­
rawie golęcińskiego stadionu.

Najwięcej pretensji mieli kibi­
ce do zawodników za sposób przyj 
mowania piłki i niecelne podania. 
Ale trudno się temu dziwić. Kie­
dy ktoś napatrzył się na graczy, 
którym nawet najmocniej strze­
lona piłka przykleja się do nogi, 
irytuje go jej widok odskakują­
cej od zawodnika na kilka met­
rów lub niecelnie podanej. A nie­
stety w niedzielę takich sytuacji 
mieliśmy dużo, większość po stro 
nie poznańskiej.

Drużyna Olimpii, która naj­
prawdopodobniej zastąpi Lecha w 
II lidze, celowała w tym roku 
w zgraniu i zespołowości. Chyba 
najwyraźniej uwidoczniło się to 
w Radlinie, kiedy po zejściu z 
boiska Kaleta, zdeprymowany tym 
faktem zespół potrafił skonsoli­
dować się i przetrwać najcięższe 
momenty. Dlatego też z niepoko­
jem słuchaliśmy w niedzielę dość 
ożywionej dyskusji pomiędzy po 
szczególnymi graczami poznań-' 
skiego zespołu. Odnosi się to zwła 
szcza do ataky, gdzie niektórzy 
zawodnicy mieli pretensje do swo 
ich kolegów za zbyt rzadkie — 
ich zdaniem — podawanie piłek. 
Filka nożna nigdy nie była zali­
czana dć Aportów indywidual­
nych. Po^irihi o tym pamiętać 
czołowi gracze Olimpii. Na pewno 
wszyscy będg spokojni o dalsze 
losy tej drużyny o ile duch zes- 
połowości i; koleżeńskóści. który 
panował dotychczas zostanie u- 
trzymany.

Przy okazji apelujemy do kie­
rownictwa KS Olimpia o popra­
wienie i ulepszenie radiofonizacji 
stadionu? Nieliczne głośniki) są tak 
fatalnie ustawione,' że część kibi­
ców nie słyszy zapowiedzi i komu 
nikatów spikera, (st)

Hi’ 
niu 
5Z'
ad 

laniu z karabinka małokalibro^ 2 3 4 
go w 3 postawach. vir

W miejscowości Sachsenri|/« 
(NRD) odbyły się międzynaro^ 
we wyścigi samochodowe for^o 
ły III w których startował rep^jl. 
zentant Polski — Jankowski, ^iat 
bardzo silnej konkurencji zau 0 
on na samochodzie własnej D 
strukcji „Rak” piąte miejscy 
przejeżdżając dystans 103.368 uje: 
w 41:56.4. Zwyciężył reprezentant_  
NRF — Ahrens — junior na samaf>02 
chodzie „Brabham” — 39:01.6. :na

Doskonały wynik uzyskała t{rAl 
prezentantka Polski Irena Szv’B' 
dłowska, podczas międzynaro*/^ 
wych zawodów łuczniczych 
Lipsku^ Zwyciężyła ona zdecyduj, 
wanie, osiągając w wieloboi. T 
1132 pkt., drugą była także repr^M 
zentantka Polski, Zdzisława 
chowicz — 943 pkt. przed Bau» 0 
(NRP) 873 pkt. Polki triumf?™ 
wały także w klasyfikacji zesp^e, 
łowej — 2911 pkt. przed NRO , q 
2529 pkt. >od

W Bad Kreuznach rozegrano 
niedzielę międzypaństwowe spoty­
kanie lekkoatletyczne kobiet Ńpf® 
— Węgry. Zakończyło się 
zwycięstwem lekkoatletek njj, g 
mieckich 65,5:61,5.

W finale grupy „A” strefy eut| 2. 
pejskiej Pucharu Davisa Brazyiś’ 
wygrała ostatecznie z Francją g

Bardzo dobrze spisali się młodj % 
polscy pływacy w pierwszym dniad 
międzynarodowych zawodów nih 0 
dzieżowych w Catanii (Włocm* 1 
W wyścigu chłopców na 109 m sfrz: 
grzb. Andrzej Zielski uplasowś? 
się na 2 miejscu z czasem hO91?j£ 
ulegając zaledwie o 0,2 sek. WH w 
chowi Petti. Mariola Głógowskaah 
zajęła wprawdzie dopiero 5 miewie 
sce na 200 m st. dow., ale wyni. 
kiem 2:28.3 ustanowiła rekord Pol.5 6 *̂  
ski młodzików. Jej rezultat jest Z< 
tylko o 0.5 sek. gorszy od należy 
cego do Greckiej rekordu Polski . 
seniorek.

Podczas odbywających się w Bn 
kareszcie zawodów lekkoatlety;: 
nych o drużynowe mistrzostw^' 
Rumunii, Viorica Viscopoleanu p^ 
prawiła o 5 cm własny rekoil— 
kraju w skoku w dal świetnyfoc 
wynikiem 6 59. Jest to najlepszym 
rezultat na świecie w bieżącym st1,a 
zonie.

W sportach 
zwyczaj, że 
wrzuca swego 
Oto fragment

.va
‘W

zaioł’66
trenera do wo^, 
uchwycony prit— 

naszego fotoreportera Kazimi^ 
rza Przychodzkiego na przystąp 
nad Jeziorem Maltańskim. dńs

Na Jeziorze Kierskim sezon
pełni. Kluby i sekcje żeglarski 
organizują liczne regaty. Osts 
nio odbyły się zawody junioró' 
zorganizowane przez Jachtklu 
„Szkwał” o puchar ZMS. Ze$p« 
łowo zwyciężył LKS Kiekri • 
20.153 pkt. przed Jacht Klubę

ż

Wielkopolski — 11.164 pkt. Zw| 
cięzcami w poszczególnych ki 
sach zostali: „Kadet” — Janko * 
ski (Szkwał), „Finn" — Szczepi’ 
ski (AZS), „Hornet" — Matei! 
(JKW), „Omega” — Małysd < 
(Szkwał), „Słonka” — Kapturf 
(AZS), „OK Dinqhy” — J. IW 
siecki (LKS). Najbliższe regaty 
dniu 22 bm. organizuje J«d 
klub Mewa. <

Drużyna LKS z Rogowa po 
nej przerwie awansowała wf’’ 
Semaforem Wrocław do eks'' 
klasy w hokeju na trawie- ' 
zdjęciu (klęczą): Słrzelewicz, ) • 
ry, Pilarski, Mierzejewski, (s*0'? 
Czerniejewski, Dereziński, a ki 
czyński, Koczorowski, Kaczma”**' 
Widzińskś, Danelski i prezes 
iednocześnie trener wjejskich / 
keistów — K. Maciaszczyk, j I

Fot. K. Przychodzki, CAF * 9



Przetargi OGŁOSZENIADROBNE
• okie przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna- 

'IieJS OGŁASZA PRZETARG na dostawę 100.000 
">u 7k OKŁADEK OCHRONNYCH z folii polistyle- 
’Z»i z dostawą sukcesywną — raz 40.000 sztuk 
’ P° 30.000 sztuk. Pierwsza partia okładek

2 o być wykonana do 30. VIII. 1966 r. pozostałe 
Arminach umownych.

rfe- wyór okładki obejrzeć można w MPK — ul. Gło- 
eka 133, pok. 11.

skjadać należy w Dziale Zaopatrzenia przy 
rafowej la, Pok- 22 w przeciągu 2 tygodni od 

ukazania się ogłoszenia.
^otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. VIII. 1966 roku, 

ai. }/' udziału w przetargu zapraszamy dostawców 
jo, „,-tora państwowego, spółdzielczego i prywatnego, 
isr' ^edsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
\ enta oraz: unieważnienia przetargu. K5176

Przyjmę 2 uczniów. War- Pieska
sztaty Samochodowe — 
Knapowskiego 22. 27059g
Opiekunka do dziecka 
rocznego potrzebna. Wa­
runki dobre. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego I7o m. 5.

27134g

Ka

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. oarter. 26197?

(bokser rodowo-
dowy) 12-tygodniowego — 
sprzedani. Puszczykowo, 
Klonowa 2, lub telefon —
Poznań 454-25. 28030g
Wapno palone, gaszone, 
woikowe białe, gips, kre 
da, smoła, lepik, karbo- 
lintum, zasuwy komino­
we poleca Składnica — 
Pcznań, Głogowska 180.
_____________ 27895g

Krowę młodą, wysoko- 
ciclną sprzedam. Pusz­
czykowo, Sobieskiego 34. 

27717g

SPRZEDASZ

Pracownicy poszukiwani 1

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10.

K4639

„Yolkswagen” model 62, 
biały, pilnie sprzedam. 
Pieniążek, Leszno, Jagiel-
lońska 9. 9886p

DYSPOZYTOR starszy, doświadczony — obeznany 
z maszynami rolniczymi — potrzebny zaraz.

Warunki do omówienia na miejscu.
Kółko Rolnicze, Sokolniki, p-ta Paczkowo. 28001g

-ańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich w Po- 
m^ozna Maje Garbary nr 7 — OGŁASZAJĄ PRZE- 

MALOWANIE HAL PRODUKCYJNYCH, 
r-^YNALEŻNOSCI oraz POMIESZCZEŃ BIURO- 

w oddziałach tut. Zakładów w Poznaniu 
odr „i ul. 27 Grudnia nr 9 1 Małych Garbarach nr 7 

również KLATKI SCHODOWEJ w oddziale przy 
vdr Koronkarskiej nr 13.
h Tnrmin wykonania ustala się na dzień 30 września 

roku. W przetargu mogą brać udział przedsię- 
Pr''nrstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
^ otwarcie ofert nastąpi w 10 dni po ukazaniu się 

3Uf' 'nieiszego ogłoszenia.
ni? Ostrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ- 
rn^ipnia przetargu bez podania przyczyn.
1 nfPrtv w zalakowanych kopertach należy kierować 

' d adresem PZWR w Poznaniu, ul. Małe Garbary 
K5114

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.
_________________ 26841g
Studenci udzielą korepe­
tycji matematyki - fizy­
ki. Gdeczyk, Drzymały 
16, tel. 583-797. 28006g

Szlifierkę do owalizacji 
tłoków, wytaczarkę do
łoży głównych
Poznań, 
warsztat.

kupię,
Grodziska 24, 
 28077g

Sprzedam amerykankę.
Tej. 599-47. 27756g
Sprzedam parkiet dębo­
wy w różnych wymia­
rach. Tel. 562-44. 27812g
Sprzedam platformę kon­
ną na 20 i 16. Poznań. 
Grobla 20. 27824g
17 klatek z demontażu po 
nutriach, ramy, płotki 
żelazne, nadają się na 
przegrody w szklarniach. 
Sprzedam. Puszczykówko,
Kościelna 20. 27826g

W- inna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę- 
Vr-ć"wie pow. Poznań — ogłasza PRZETARG NIE- 
orirRANICZONY na sprzedaż: niS Młocarnia typ M. C. O, - 10A - szt. 1 

— cena wywoławcza

Kupię tokarnię 1 m to­
czenia w dobrym stanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27852g.

Błotniki i wieko do ku­
fra „Moskwicza 402” uży­
wane oraz różne części — 
sprzedam. Puszczykówko,
Kcścielna 20. 27827g

2 prasa do słomy typ P. S. — 1 szt.
Su>i — cena wywoławcza
!yl 3 Silnik spalinowy typ S -120 — szt. 1

4:i — cena wywoławcza

24.600

7.000

9.300

zł

zł

zł
od? w/w urządzenia można oglądać codziennie w godz. 
tltiiid 7—15 w Bazie Transportu przy ul. Mosińskiej.

oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
' terminie do dnia 26. VII. 1966 r. w biurze G. S.

n;ir7V ul. Trzebawskiej.
1 s przetarg odbędzie się w dniu 27. VII. 1966 r. o go- 
w j je io w Bazie Transportu przy ul. Trzebaw-

Alb wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
vsHależy wpłacić do Banku Spółdzielczego w Stęsze- 
juwie — najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 12.

' W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
Państwowe, spółdzielcze i prywatne.
p°l Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
Jes: K5245

eżs«
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na stałe lub do-

7‘jcznia przyjmie warsztat 
“"lariaw silników. Poznań.
P^rcdziśka 24. 28078g

<nri--------- ------- ‘ '
nWochodząca gosposia do 
ns-amcdzielnego prowadze- 

ńa domu potrzebna, 
kdres wskaże „Prasa”.
kunwaldzka 19 dla 23079?

chodząca na 8 godzin. 
Zgłoszenia tylko godz. 
17—18, Winiarska 34 m. 1. 

27807g
Stolarza samodzielnego — 
zatrudnię. Zygmunt Szcza 
niecki, Nekla, ul. Zawo­
dzie 12, pow. Września, 
dojazd autobusem PKS i
koleją. 27837g

losposię na wyjazd na 
akacje przyjmę. Po- 
nań, Wojska Polskiego

Kobieta do drobiu po­
trzebna, godziny popołud 
niowe. Poznań - Wydmy,

ir 45. 28154g Perzycka 76. 27846g

.lalarzy oraz uczniów — 
irzyjmę. Kaźmierczak — 
>oznań, Ratajczaka 23.

27971g
'rzyjmę ucznia. Zgłosze- 
da: Warsztat Mechanicz- 
,y, Różana 13a. 27946?

S’otrzebny uczeń do pie- 
S:aini. Poznań, Mylna 15.
< ---------------------------- 

,charka poszukuje
27985g

po-
.mocy do 5-letniego dziec

I :a. Czyż, Wojskowa 13 
f n. 5. 27928g

'otrzebna pomoc domo- 
.va 3 razy tygodniowo do 
^omu lekarza od 1. IX. 

Ioj’66 r. Ul. Ostroroga 1 
njin. la — Michalska, od

;odz. 15.27933g
m|flcznia zaraz przyjmę. 

। .Warsztat kowalski — Przy 
■'"ylski, Swarzędz. Wrze- 

iińska. 27168g
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Bursztynowy naszyjnik 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27839g.
Pierścionek. łańcuszek
złoty, antyczne, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27860g.

Przewoźniak.
27913?

Kupię tokarnię do meta­
lu. Slusarnia — Małe Gar
bary 7a

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań. Zbaszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław­
ska 25. 26887g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
B^nzowska. Poznań Czer 
wm.ei Armii 10. 26896?

Sprzedam „Jawę 250”. Ta 
czanowskiego 23, garaż E,
godz. 15—19. 28150?
Akordeon 48 lub 80-baso- 
wy kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28169g.

Opony z dętkami nowe 
do „Wartburga” sprze­
dam. Tel. 670-241. 27840g
Motocykl „Jawa 350
Ogar”, nowy typ, sprze­
dam. Żniwna 12. 27883g
Motocykl MZ 250 sprze­
dam. Poznań, Wenecjań- 
ska 7, tel. 584-381. 27907g
Ciągnik „Ursus 45” z pod 
nośnikiem sprzedam lub 
zamienię na mniejszy. E- 
dward Nowicki, Koźmin,
Krotoszyńska 2. 27913g

Sprzedam tanio żaglówkę 
P-47. Swarzędz, ul. św. 
Marcina 7 m. 3. 27916g
Skuter „Osa-150” spiesz­
nie sprzedam. Cena 3.500 
złotych. Jackowskiego 49. 

27885g
Ciągnik marki „Zetor 25” 
z podnośnikiem — sprze­
dam. Jan Kąkolewski — 
Gralewo, pow. Między- 
chód. 26399g

Stodołę drewnianą na roz 
biórkę sprzedam.- Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28005g.

Uczciwa samodzielna gos 
pesia na probostwo po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27854g. _____
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo. Dobre wy-
nagrodzenie. Gałuski
p-ta Palędzie, 
znań.

pow.
21, 

Po-
27936g

Cieśla potrzebny na kil­
ką dni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28C44g. _________
Bieliźniarka z maszyną 
wieloczynnościową zaraz 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28C45g.
Pracownika przyjmę za­
raz na gospodarstwo rol­
ne 14 ha. Stanisław Plu­
ta. Zalasewo. p-ta Swa­
rzędz, pow. Poznań.

27974g

Panu prof. dr. inż.

Romanowi Kozakowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci MATKI 
składają

PRACOWNICY
KATEDRY BUDOWNICTWA i ZAKŁADU

BADAWCZEGO POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 
28170g

W dniu 15 lipca 1966 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., nasz 1 ^--7
jaciel życia, ukochany ojciec chrzestny, prze­
żywszy lat 60, śp.

opiekun i wierny przy-

MARIAN RYBKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

^godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

O tym zawiadamia w nieutulonym żalu 
RODZINA WELMANÓW 

28157g

. Dnia 16 lipca 1966 r. zasnęła w Bogu kochana 
Jona, matka, babcia i siostra, przeżywszy lar 
49, sp.

Olga Niemczewska
z domu MUSIAŁEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej wie.

dnia 19 bm. 
na Juniko-

W głębokim smutku 
MĄŻ z DZIEĆMI i 

Poznań, ul. św. Szczepana 12 m. 4.

dtńu 17 lipca 1966 r. zmarł śmiercią nagłą, 
"Patrzony Sakramentami św., mój ukochany 
”n, brat, szwagier i wujek, śp.

pogrążony
RODZINĄ

28205g

Zenon Mieczysław

Okazyjnie sprzedam „Pan 
nonię” w bardzo dobrym 
stanie. Poznań-Wola. Bes

Słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 
39 — warsztat w podwó-
rzu. 28019g

kidzka 41 . 27673g
Przyczepkę do „Warsza­
wy”. 2 opony 750 X 16 no 
we, ramę do „Renaulta” 
na bliźniakach sprzedam.

Pilnie sprzedam pianino 
zagraniczne. Cena 3.500. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28021g.

Tel. 479-02. 27833g
Sprzedam maszynę liczą­
cą elektryczną „Olivetti”. 
Poznań, Głogowska 60 
m. 5. 27803g

Sprzedam spiesznie mo­
tocykl „Junak” eksporto­
wy, nowy. Poznań, ulica 
Nowowiejskiego 62.

27783g
Sprzedam meble — kom­
plet stołowy — orzech o- 
raz żaglówkę „Kadet”. 
Osiedle Plewiska. ul. Świe 
tlicowa 13, godz. 17—19.

27864?

„Zetor” 25 K, wysoki hy 
draulik — sprzedam Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27793g.
Wapno dwuletnie doło­
wane sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27810g.

Wózk? dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

26920?

Motocykl „Junak” w do­
brym stanie sprzedam. 
Luboń 4, ul. Sobieskiego
76. 28026g
Sprzedam traktor ogro­
dowy z wyposażeniem o- 
raz szlifierkę do szlifo­
wania cylindrów. Telefon
633-30. 27975g

Samochody

Sprzedam Fiat 1300. pra­
wie nowy, stan bez za­
rzutu. Pośrednicy wyklu­
czeni. Telefon 670-426. ?o-
dżina 19—21. 27948g

Volkswagen — 1300 nowy 
1966 r„ kolor beżowy — 
sprzedam. Podstolińska 12 
m. 1 (Grunwald) godz. 
16—18. 28084g

DKW - F 8, po 
nym remoncie 
dam. 23 Lutego 
po godz. 16.

kapital- 
— sprze- 
16 m. 9, 

28131g

Sprzedam „Wartburga- 
Standard” 64, po małym 
przebiegu w bardzo do­
brym stanie. Kolejowa 43
m. 16. 27770g

Dnia 16 lipca 1966 r. zmarła po długich cier­
pieniach, najukochańsza córka, żona i siostra, 
przeżywszy lat 44,

z ROZALIA NOWAK
z domu KMIEĆ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MATKA, MĄŻ i BRAT

Poznań, ul. Południowa 77 m. 1. 28233g

Dnia 17 lipca 1966 r. zgasło niespodziewanie 
życie naszego najukochańszego, najdroższego 
i jedynego syna i brata, śp.

Przemysława Leimanowicza 
absolwenta Liceum Ogólnokształcącego 

w Szamotułach,
lat 19.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W nieutulonym smutku pogrążeni 

RODZICE, SIOSTRA z MĘŻEM, 
SIOSTRZENICA, BABCIA i RODZINA 

Obrzycko, Poznań. 28182g

Dnia 17 lipca 1966 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 58, moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa i bab­
cia, śp.

ro< 
a: 
sin

*

Majchrowicz
n^°?rzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

s°dz. 13.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

pis
Kii

W głębokim żalu pogrążona
, MATKA Z RODZINĄ

Stawna 6 m. 6. 28229g

Helena Socha
Z domu KOBYŁKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Opolska 106. 28216g

Cli

P o i N A N 
^nnwaldzka 19.

„Fiat 600” spiesznie sprze 
dam. Poznań, Wojciecha 
7 m. 3, po godz. 16. 28130g
Motocykl „Junak” w do­
brym stanie — sprzedam. 
Ul. Górczyńska 41 m. 6.

27077g

Szczecin — pokój 25 m! z 
komórką, łazienką, ku- 
chnią wspólną w śród­
mieściu zamienię na 1 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
lf;352p.
Poszukuję pokoju puste­
go lub umeblowanego w 
śródmieście, zapłacę rok

Sprzedam „Fiat 600”. No­
wowiejskiego 14b m. 7,' 
tel. 567-64, po godz. 15.

27906g
Sprzedam „Syrenę” po 
27.000, stan idealny. Wia­
domość: tel. 473-96. w nie 
dzielę, godz. 12—21.

27759g
Sprzedam „Ostavię”. An­
drzejewski, Stęszew, ul. 
Kościańska 44, tel. 62. j 

27762g ,
Sprzedam „Jawę 350”, stan 
bardzo dobry. Gniezno, 
Sienkiewicza 19 m. 18.

27771g
Bagażniki 
wyrabia i 
czekaniu, 
chaniczny

samochodowe 
zakłada na po 
Warsztat Me- 
— Poznań, ul.

Wiekopolska 30. 27814?
,.Mercedes V 170” sprze­
dam Wiadomość: telefon
427-47. 27905g
Sprzedam bagażówkę 
„Warszawę” 0,75 t. oraz 
bagażówkę „Opel” za 
7.000 zł. Suchylas, Obor-
nicka 18. 27949g
Rcnault-Dauphine sprze­
dam. Wróblewski, Ru- 
chenna, tel. 307 — grzecz
nościowy. 27983g
Sprzedam „Citroen BL 11” 
po kapitalnym remoncie. 
Cena do uzgodnienia na 
miejscu. Informacje — 
godz. 7—15, telefon 508-91, 
godz. 15—22 tel. 584-022.

27973?

Poszukuję pokoju z ku­
chnią może być wyłączo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27707g.
Zamienię pokój na I ptr. 
przy Parku Kasprzaka — 
ra pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27706g.
Pracująca, studiująca po­
szukuje skromnego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27721 m.
Zamienię pokój, kuchnię 
w nowym budownictwie, 
samodzielne na duży po­
kój z kuchnią, łazienką, 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27821g.
Sprzedam warsztat me­
chaniczny 50 m2 z urzą­
dzeniami. Tel. 633-30.

27976?
Młode małżeństwo 
dlach pracujące, 
kowie spółdzielni, 
je pokoju. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 
28210g.

po stu 
człon- 
poszu- 
„Pra- 

19 dla

Pokój, kuchnię — Poznań, 
zamienię na 2 pokoje w 
Wągrowcu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27857g.
Panienka pracująca i stu 
diujaca zaocznie, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej. poszukuje jednooso­
bowego pokoju, najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 28014m.
Kupię kawalerkę spół­
dzielczą, własnościową. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28012g.

z góry.
Grunwaldzka 
2752lm.

Oferty ,,Prasa”,
19 dla

Toruń! Dwa pokoje z ku­
chnią, łazienką, c. o., sa-
modzielne, bloki za­
mienię na podobne samo 
dzielne lub stare budów 
nictwo w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. To­
ruń, św. Katarzyny 8 — 
Komorowski. 10342p

Nieruchomości
Willkę V» bliźniaka, seg­
ment lub część willi z 
wolnym mieszkaniem — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 

27725g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny. Rogoźno 
Wlkp., Ogrodowa 3.

10845p

Ostrów Wlkp. — dom, o- 
gród, wolne mieszkanie, 
możliwość wyłączenia — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
279G0g.
Gospodarstwo około 3 ha 
(zabudowania masywne, 
dogodna komunikacja) — 
sprzedam. Jakub Piecho­
ta, Bolewice, Leśna 7, 
pow. Nowy Tomyśl.

28158?

Sprzedam domek 3-izbo- 
wy, ogród 2.000 m2. Po­
znań - Fabianowo, Kowa- 
lewicka 20 a. 27728g

Domek 3-pokojowy, wol­
ny 150.000 zł, parcela
5-morgowa, Puszczykowo 
— 60.000 zł, tanio sprze­
dam. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 27855g
Dom jednorodzinny 6- 
izbowy, 0,4 ha ziemi wraz 
z ogrodem przy dworcu 
w Trzemesznie k. Gniez­
na sprzedam. M. Nowic-
ki, Trzemeszno,
no nr 1.

Niewol- 
27734g

Domek z ogrodem 1.800 
m2, zadrzewiony, 3 poko­
je, kuchnia wolne, sprze-
dam spiesznie 140.000
zł. Poznań - Krzyżowniki, 
ul. Słupska 17ą. 27915g
Sprzedam pół bliźniaka 
w stanie surowym w ład­
nej okolicy, albo domek 
jednorodzinny wykończo 
ny. Poznań, Lubowska 41. 

27719?
Kupię willę - domek jed­
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27862g.
Działkę z prawem zabu­
dowy około 500 m! — O- 
siedle Plewiska, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wa’dzka 19 dla 27875g.
Parcelę budowlaną 900 m2 
w Przeźmierowie przy 
przystanku MPK sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
279(i3g.
Okazyjnie sprzedam w 
idealnym stanie motor 
WFM. Poznań, Wyspiań­
skiego 15a m. 27. 27990g
Zarnienię 2 lub 3-miesz- 
kania wyłączone na wil­
lę jednorodzinna, wyłą­
czoną, ewentualnie do­
płacę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28024g.

KOLEDZE
DR. RESTYTUTOWI STANIEWICZOWI

z powodu zgonu OJCA
PROF. DR. WITOLDA STANIEWICZA

WYRAZY GŁĘBOKIEGO

DYREKCJA
składają:

WSPÓŁCZUCIA

RADA ODDZ. ZNP
i PRACOWNICY 

INSTYTUTU ZACHODNIEGO W POZNANIU 
28202g

Dnia 17 lipca 1966 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 62, śp.

Wiktoria Wójcik
Pogrzeb odbędzie się wre wtorek, 

o godz. 17 z domu żałoby.

W głębokim smutku
MĄŻ z DZIEĆMI i

Buk, św. Rocha 7.

dnia 19 bm.

pogrążony
RODZINĄ

28171g

Dnia 16 lipca 1966 r. zmarł w wieku lat 65, 
emerytowany, długoletni pracownik Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza

Antoni Zaradniak
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W czasie pełnienia obowiązków służbowych 
odznaczał się sumienną i ofiarną pracą.

Cześć Jego Pamięci!-
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca 1966 roku 

o godz. 15.05 na cmentarzu na Junikowie.
REKTOR i SENAT AKADEMICKI 

DYREKTOR i PRACOWNICY ADMINISTRACJI 
UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA

w K5295

Msrhn Flelsłerowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Redaguje Kolegium. Marian J skanskl Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
redaktora naczelnego) Mieczysław 330—17.30; redaktor naczelny 657-78, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85:
działy: sekretariat redakcji 657- . g czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 I 453-31. Wydawca: Poznańsk’e
d^ał łączności z c^telnikami - Informacie ma pornań oJ Grunwaldzka 19. tefony- 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy iruk 
Wydawnictwo Prasowe RS W „Pra-^ trunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk; Zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o ar;jinap Kasprzakał Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W -»

SPAWACZY z uprawnieniami na spawanie rurocią­
gów średnio-ciśnieniowych, autogen i elektrycznie — 
przyjmie pilnie do pracy na terenie Poznania, na 
długotrwałą budowę —

„HYDROBUDOWA - 7”, Poznań, Stary Rynek 77.
K5087

Cukrownia „Głogów” — przyjmie do pracy na okres 
kampanii cukrowniczej 1966 r.
— PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH (Wagowych, 

księgowych i procentmistrzów) na punkty odbioru 
buraka cukrowego.

Kandydaci proszeni są o przysyłanie podania wraz 
z życiorysem, w którym należy podać datę i miejsce 
urodzenia, oraz imiona rodziców i nazwisko panień­
skie matki. Załączyć również zaświadczenie z ostat­
niego miejsca pracy.

Podania nadsyłać do dnia 15 sierpnia 1966 r. pod 
adresem: Cukrownia „Głogów” w Głogowie, woj. 
Zielona Góra.

Wynagrodzenie w myśl obowiązującego taryfika­
tora w przemyśle cukrowniczym. Zatrudnieni eme­
ryci, będą mieli zwrócone renty, zawieszone im na 
okres pracy w Cukrowni.

UWAGA: Podania kandydatów, którzy nie podadzą 
w życiorysie wszystkich danych personalnych wy­
mienionych wyżej, nie będą w ogóle rozpatrywane.

W4816
Cukrownia „Gosławice”, powiat Konin — zatrudni 
na okres kampanii cukrowniczej 1966/67 r.t

— WAGOWYCH,
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH — oraz
— PROCENTMISTRZÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w przemyśle cukrowniczym.
Wnioski wraz z życiorysami i zaświadczeniami 

z ostatniego miejsca pracy kierować do Działu Za­
trudnienia Cukr. „Gosławice” — w terminie do dnia 
15 sierpnia br. W4702

Spółdzielnia Mleczarska i Wytwórnia Pasz Treści­
wych w Ryczywole, pow. Oborniki — zatrudni na­
tychmiast

TECHNIKA lub INŻYNIERA na stanowisko 
głównego mechanika.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. W5107

Bydgoskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy-
słowego - Bydgoszcz, ul. Dworcowa 71 
zaraz

zatrudni

INŻYNIERA - MECHANIKA w Dziale Inwestycji 
Własnych i Powierzonych, na stanowisku tech­
nologa i inspektora nadzoru montażu urządzeń 
mechanicznych w Zakładach Wyrobów Azbesto­
wo - Cementowych w Trzemesznie.

Wymagane wyższe wykształcenie i wieloletnia
praktyka.

Warunki do omówienia w Bydgoszczy, ul. Dwor-
42.cowa 71, pok. —

Po przekazaniu Zakładów do eksploatacji istnieje 
możliwość powierzenia stanowiska Naczelnego Inży­
niera w tych Zakładach. W5104
— KIEROWNIKA grupy instalacyjne - montażowej,
— ZAOPATRZENIOWCA ze szczególnym uwzględnie­

niem branży samochodowej,
— WERYFIKATORA SAMOCHODOWEGO,
— LAKIERNIKÓW,
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO.
— MONTERÓW samochodowych, ŚLUSARZY, SPA­

WACZY, TOKARZY —
zatrudni zaraz

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kostrzynie 
WLKP., ul. Słowackiego 5, telefon 69 i 99.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy do omó­
wienia na miejscu. W5136

Kupię spiesznie dom jed­
norodzinny, ewentualnie 
nie wykończony lub dział 
kę budowlaną, pow. 1.900 
m! w Środzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28028g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu jednorodzin­
nego, parcela 1.222 m2, o- 
bok Umółtowskiej. Ofer- 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27962g.
Sprzedam gospodarstwo 
11 ha zelektryfikowane, 
położone blisko miasta. 
Józef Kubiak, Prokopów,

2798*gpoczta Pleszew.

Ostrowłosy foksterier
przybłąkał się. Odebrać: 
Albańska 8 m. 2, godz. 
17—19 — Górczyn. 28U8g
Unieważniam zgubioną 
kartę rzemieślniczą nr 
849 z dnia 19. IX. 1956 r. 
wydaną przez Prezydium 
Powiatowej Rady Naro­
dowej Września na na­
zwisko Telesfor Lipert.
_________ 10347p

Zagubiłem kwartę rejestra 
cyjną nr PR 1509 samo- 
chodu „Syrena”, prawo 
jazdy wydane przez Wy­
dział Komunikacji, Śrem 
na nazwisko Roman Izy-
dorczyk. 10341pw

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — godz. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — godz. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15. •

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
1C—15.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej
myśli polskiej' 
16-15.

godz.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
, Malarstwo W. Jackiewi-
cza” — godz. 17—22.

Salon debiutów 
nowa” — wystawa

,Od 
op-

art Andrzeja Bereztań-
skiego godz. 17—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 
3S) — Emil Famira (CSRS)

AB
NT 169 (6976)

Różne

Oddam w dzierżawę gar 
raż blaszany. Grochow­
ska 47. Zgłoszenia, Wino­
grady 145 m. 4.26771g

Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu. Po­
znań - Wilda, Kilińskiego 
nr 2. 27869g

Cyklinuję parkiety. Zgło 
szenia: Armii Czerwonej 
26 m. 7, po godz. 16.

< 27951g

M ałrym dni alticn;
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: ,,Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K5045

Kuzynkę, lat 35, wykształ 
cenie średnie (dwunasto­
letnia córeczka) zapoz­
nam z kulturalnym pa­
nem na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27914g.

Panna lat 43 zapozna ka­
walera lub wdowca do 
lat 48 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
lC353p.

„Malarstwo”
10—20.

WOIT (Stary Rynek)
..Kraków”

godz.

godz. 9—17.
Galeria ZPAP — łon Bi-
tzan wystawa malar-
stwa — godz. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — 
Jubileuszowa wystawa ma 
larstwa B. Bartla i wy­
stawa plakatu japońskie­
go — g. 10—18.

DVZURV
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99: nagłe za­
chorowania w domu — 
tel 544-44 i 544-45: porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria — czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internis-
tyczne g. 15—23; sto-
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR
— ul.
tel. 566-66.

Apteki:

Kościuszki 103,

Marcinkowskie-
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Brak miejsc w internatach dla 
młodzieży uczącej się jest 
problemem nie tylko dla du 
żych ośrodków nauczania — 
miast wojewódzkich. Odczu 
wa go również młodzież 
szkół średnich Koła. Dojeż­
dżający do miasta powiato­
wego uczniowie nie zawsze 
mieli zapewnione należyte 
warunki do nauki.
Problem fen prawie w całoś­
ci rozwiązał wybudowany w 
Kole przy ul. Kolejowej, no 
woczesny internat na 250 
miejsc. Koszt budowy po­
kryty z funduszów Wojewódz 
kiej Rady Narodowej wy­
niósł niebagatelną sumę po­
nad 7 milionów zł.
Z nowym rokiem szkolnym 
młodzież powiatu kolskiego 
wprowadzi się do oddanych, 
w ramach uroczystości lipco­
wych, pomieszczeń. Prze­
stronne pokoje, świetlica, sto 
łówka itp. zapewnią maksi­
mum wygód i właściwe we­
runki do nauki.
Na zdjęciu: nowy 
przy ul. Kolejowej.

internat 
(zaj

Fot. — H. Kamza

Pdrzebas sklepy 
w Leszczyńskiem
Na wsi leszczyńskiej w ostat 

nich latach notuję się stały 
wzrost sprzedaży towarów. W 
ubiegłym roku mieszkańcy wsi 
zakupili towarów na ogólną 
sumę 284 214 000 złotych. Sprzę 
dąży dokonały 173 placówki 
spółdzielczości samopomoco­
wej. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w sieci sprzedaży na 
terenie wszystkich Gminnych 
Spółdzielni notuje się znacz­
ną poprawę tak pod względem 
ilości jak i jakości. Jednak 
wskazane by było pobudowa­
nie sklepów w takich wsiach 
jak: Pawłowice, Bojanice, 
Krzycko Wielkie, Gołanice, Go 
niembice, Dłużyna, Dąbcze, 
Tarnowałąka, Kłoda, Kąkole- 
wo i wielu innych.

W okresie minionego roku 
łista tak zwanych braków to­
warowych uległa dalszemu 
zmniejszeniu i ogranicza się do 
niektórych papierosów gatun­
kowych, galanterii czekolado­
wej, sprzętu elektrotechnicz­
nego, artykułów papierniczych 
i materiałów budowlanych. 
Rok 1965 przyniósł poważny 
wzrost spożycia artykułów kon 
sumpcyjnych o ponad 4 734 000 
złotych. (R)

Śmierć dziecka 
pod zwałami żwiru

13 bm. w Żwirowni we wsi 
Żbiki (pow. Pleszew) bawiły 
się pozostawione bez opieki 
dzieci. W pewnym momencie 
obsunęła się ziemia, przysypu- 
jąc dwoje dzieci. Nie było za­
raz pomocy osób starszych. 
Jedynie przebywający w oko­
licy Józef Matecki zaalarmo­
wany przez dzieci, przybiegł 
na pomoc. Udało mu się ura­
tować 6-letnią Krystynę Zię- 
ciak. Nie wiedział, że również 
brat Krystyny 4-letni Marian 
Zięciak został pod ziemią. Na 
miejsce wypadku przybyło Po­
gotowie Ratunkowe z Plesze­
wa, lecz niestety stwierdzono 
Śmierć dziecka. Rodzina Zię- 
ciaków posiada 6 dzieci, w tym 
5 córek, najmłodszy syn wła­
śnie zginął tragicznie.

Żwirownia w Żbikach nie 
była w ogóle zabezpieczona. 
Sprawę bada Komenda Powia­
towa MO w Pleszewie. (Iki)

TEATRY

Lipiec 
*19

wtorek

Wincentego

Słońce: 3.52—20.05

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Król Włó­

częgów”; NOWY — g. 19.30; „Bliź­
niaki w Wenecji” pozostałe tea­
try nieczynne .

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Dwója z 
■wychowania”; Noteć: „Wyprawa 
sidmiu złodziei”; CZARNKÓW: 
„Tom Jones; GNIEZNO I/sch: 
„Ucieczka z Paryża”; Polonia: 
„Mr. Hobbs na urlopie”; GOŚTYŃ: 
„Faraon”; JAROCIN Echo: 
„Szczur Ameryki”; KALISZ Kos-

Uczniowski internat u/ Kola

Nauka

Czy z tej mąki będzie chleb?
IZażdy doświadczony rolnik wie, że o wysokich plonach 

decyduje nie tylko staranna uprawa gleby, pie­
lęgnacja czy obfite nawożenie, ale przede wszystkim ja­
kość ziarna siewnego, odmiana dostosowana do warun­
ków glebowych i klimatycznych.
Stąd konieczność badań po­

twierdzonych wieloletnią prak 
tyką nad celowością takich 
lub innych odmian w danym 
rejonie. Zrozumiałe, że tego 
nie mogą zrobić sami rolnicy. 
Służą temu specjalne ośrod­
ki: Stacje Hodowli Roślin, 
wyposażone w odpowiednią 
aparaturę, posiadające facho­
wą kadrę, fundusze i środki. 
Poznańska Hodowla Roślin, 
posiada 4 takie gospodarstwa: 
Nagradowice, Kleszczewo z 
folwarkiem Lipowiec, Tulce 
z folwarkiem Zadęby i Zimin. 
Tradycje hodowlane Nagra- 
dcwic i Kleszczewa sięgają 
czasów międzywojennych a 
sama Stacja powstała w 1947 

naroku. Gospodaruje ona
1804 ha gruntów, w tym użyt 
ków rolnych — 1742 ha.

Czym się zajmuje Stacja 
nagradowicka? Przede wszy­
stkim hodowlą nowych od­
mian (różnego rodzaju krzy­
żówek), zachowaniem już u- 
zyskanych odmian, a także re­
produkcją materiałów w wy­
sokich stopniach odsiewów, 
nadsyłanych z innych ośrod­
ków hodowlanych. Prowa­
dzi się prace nad tworzeniem

NAJWIĘKSZY DOM
ŚREM — W przede dniu Świę­

ta Odrodzenia został przekazany 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Śre­
mie 5-kondygnacyjny blok miesz­
kalny w Śremie. Wykonawca — 
PPB Nr 3 z Poznania wykonało 
blok w ustalonym terminie. Blok 
jest największym obecnie budyn­
kiem mieszkalnym w Śremie, za 
wiera on 60 mieszkań o 240 iz­
bach i zamieszka w nim około 
300 osób, (su)

WSPÓLNA INWESTYCJA
OSTRZESZÓW — Tuczarnia Dro 

biu w najbliższych latach zosta­
nie poważnie rozbudowana, otrzy 
ma nową halę produkcyjną dla 
przetwórstwa tuszek gęsich. Dla 
tej produkcji potrzebna jest duża 
ilość wody. Powstała myśl budo­
wy nowej studni jak i sieci wo­
dociągowej do rozbudującego się 
zakładu jako inwestycji wspólnej: 
Prezydium MRN w Ostrzeszowie 
zakupiło dokumentację na budowę 
studni głębinowej oraz sieci wo­
dociągowej, a Tuczarni na ten cel 
wyasygnowała 940.000 zł. Realiza­
cja tej inwestycji zostanie rozpo­
częta jeszcze w bieżącym roku i 
zakończona w roku przyszłym.

(hp)

moS: „Wrak Mary Deare”; Oaza: 
„Niagara”; Stylowe: „Fatalny
Ust”; KĘPNO: „Miłość dwudzie­
stolatków”; KOŁO: nieczynne; 
KONIN Energetyk: „Dwaj muszkie 
terowie”; Górnik: „Zjadacz dyń”; 
KOŚCIAN: „Wyprawa siedmiu
złodziei”; KROTOSZYN: „Więźnio 
wie z Altony”; LESZNO: Pano­
rama: „Jego dziewczyna”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Lęk”; NOWY? TO­
MYŚL: „Ostatni lot”; OBORNIKI: 
„Był sobie dziad i baba”; OSTRO W 
— Roma: „Jo jo”; Słońce: „Jedeu 
przeciw wszystkim”; OSTRZE­
SZÓW: „Ikaria XB-1”; PIŁA — 
Iskra: „Markiza Angelika”; Koral 
„Przez gęsty ,las”; PLESZEW. 
„Noc przedślubna”; RAWICZ: 
„Cena odwagi’; SŁUPCA: „Tak”; 
ŚREM: nieczynne; Środa: „Opo­
wieść znad Donu” SZAMOTUŁY:
„Faraon”; 
plus dwa”

TRZCIANKA: „Trzy 
TUREK: „Świat Hen­

ry Orienta”; WĄGROWIEC: 
dek Cesarstwa Rzymskiego’ 
SZTYN: „Pierwszy krzyk”.

,Upa- 
WOL

w POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g- 12—21 

„Waszyngton”. 

nowych odmian pszenicy ozi­
mej i jarej, jęczmienia jare­
go i lucerny. Natomiast ho­
dowla zachowawcza obejmu­
je: żyto Zeelandzkie, pszenicę 
jarą Ostkę Popularną, jarą 
Nagradowicką, jęczmień ja­
ry Antałek i lucernę Klesz- 
czewską. Tu właśnie dokonu­
je się reprodukcji materia­
łów matecznych łubinu Po­
morskiego, lnu włóknistego 
„Lazur” i rajgrasu francus­
kiego Antonińskiego. Stacja 
produkuje superelity i orygi­
nały żyta: Dańkowskiego, Se­
lekcyjnego, Włoszanowskiego 
i Ludowego Garczyńskiego, 
pszenicy ozimej Wysokolitew-
ki i 
nia 
owsa 
itp.

Na

Sztywnosłomej, jęczmie- 
Browarnianego PZHR, 
Udycz Żółty i Przebój 

uwagę zasługują prace
doświadczalne nad krzyżów­
kami pszenic ozimych, gdyż 
jedyna zrejonizowana odmia­
na Biała Kleszczewska zosta­
ła wycofana parę lat temu z 
powodu słabej odporności na 
mrozy. Uzyskano już 4 krzy­
żówki morfologicznie ustalo­
ne. Jedna z nich — pszenica 
Gromadzka wysiewana jest 
juz drugi rok na polach w 
Nagradowicach. W pracach 
nad 19 innymi krzyżówkami 
chodzi o uzyskanie odmian 
mrozoodpornych przy wyso­
kich wartościach gospodar­
czych. Są to kombinacje od­
mian szwedzkich, niemieckich 
i polskich. Ponadto dla otrzy­
mania krzyżówek wysokoplen 
nych i zimoodpornych wyko­
rzystuje się również odmiany 
radzieckie.

Jeśli chodzi o pszenicę jarą, 
coraz chętniej sianą przez po­
znańskich rolników, to prace 
hodowlane idą w kierunku u- 
zyskania pszenicy bezostnej, 
o dobrym plonie i przydatno­
ści wypiekowej. Z kilku krzy 
żówek ustalonych morfologicz 
nie na uwagę zasługuje Na­
gradowicka Niska dorównu­
jąca plonem Ostce Popularnej 
i posiadająca doskonałe wła­
ściwości wypiekowe.

Prace doświadczalne z jęcz­
mieniem browarnym prowa­
dzone już od 1957 roku, idą w 
kierunku uzyskania odmian 
odpornych na wylęganie, od­
znaczających się wysokimi 
wartościami browarnymi. U- 
dało się wyhodować odmianę 
Antałek bogatą w składniki 
nieodzowne w procesie słodo­
wania. Zwraca się uwagę na 
krzewistość jęczmienia (co de­
cyduje o planie), na szkodniki 
cbniżające jakość ziarna itp.

RADIO
WTOREK: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3) 
69,74 MHz: 8.15 Polskie zespoły in­
strumentalne; 8.44 „O zdrowie 
człowieka”; 9 „Wyprawy — przy­
gody — zabawy — zawody”; 9.40 
Dla dziecińców wiejskich i przed­
szkoli „Jedzie do wsi kapela”; 10 
„Z walk pod Madrytem” fragm. 
wspomnień J. Strzelczyka; 10.20 
„Rytm i piosenka”; 11.25 Muzyka 
ze sztuk teatralnych; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 „Na swojską 
nutę”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Muz. franc. w interpre­
tacji wielkich artystów; 14 „Karty 
z naszych dziejów”; 14.30 „Z estrad

; „Po- 
,Kwa-18.45

19 „Praktycz-

Stacja nagradowicka gospo 
darując na lekkich gruntach 
typowych dla Wielkopolski, 
uzyskuje wysokie średnie plo 
ny zbóż w granicach 28 q z 
ha. Decyduje o tym oprócz 
dobrego ziarna siewnego, na 
wożenie w wysokości 202 kg 

czystym składniku na ha, 
a nadto stosowanie obornika; 
Stacja posiada obsadę 52,6 
szt. bydła na 100 ha, a także 
hoduje około 500’ świń. Nic 
dziwnego zatem, że gospodar­
ka intensywna przynosi znacz 
ny zysk przekraczający w ro­
ku gospodarczym 1964/65 2,5 
min. zł. (emp)

Jak otrzymać 100 złotych 
w srebrze?

W związku z licznymi zapytaniami naszych czytelników, 
w jaki sposób można otrzymać 100 zlotową monetę srebr­
ną wyjaśniamy:

Mały Jaryń 
o dużych ambicjach

Obok tych klubów-kawiar- 
ni „Ruchu”, gdzie można tyl­
ko wypić kawę i najwyżej 
przeczytać prasę, odstraszają 
one, zwłaszcza młodych — 
nudą, nie brak w powiecie 
czarnkowskim klubów,
rozwijają 
kulturalną, 
być klub 
wiosce (12

które 
pracę 
może 
małej

różnorodną 
Przykładem 

„Ruchu” w
rodzin i PGR!) w

Jaryniu koło Wielenia. Wyda- 
wało się, że w takiej wiosce 
z konkurencją Wielenia i po­
bliskiego żywotnego ośrodka

Drawskiegokulturalnego
Młyna, klub nie będzie miał 
pola do popisu.

Stało się jednak inaczej. W 
estetycznie urządzonym loka­
lu głównymi kierunkami pra­
cy klubu są: upowszechnienie 
wiedzy pedagogicznej dla ro­
dziców (odczyty TWP), popu­
laryzowanie twórczości pla­
stycznej i zajęć technicznych 
(ciekawe prace amatorów moż 
na obejrzeć w tym klubie!) o- 
raz inspirowanie amatorskie- 
ko ruchu artystycznego. Na 
imprezach nie brak przyjezd­
nych z okolicznych miejsco­
wości.

Przy klubie utworzono 
skromny ogródek jordanowski. 
Praca z dziećmi jest zresztą 
wszechstronna: czytanie ba­
jek, oglądanie telewizji, przy­
gotowanie dekoracji itp. Star­
sze dzieci dbają o czystość 
klubu. Osiągnięcia te nie by­
łyby do pomyślenia bez ofiar­
nej pracy kierowniczki Klu­
bu i całej Rady Społecznej.

(jn)

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 Po jednej pio­
sence; 8.35 Aud. Ośrodka Badań 
Opinii Publ.; 8.45 Konc. rozrywk.; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Konc. po­
pularny dla wczasowiczów; 10.50 
„Julian” fragm. pow.; 11.10 „w 
obiektywie nauki”; 11.20 Poradnia
rodzinna; 11.25

Polskie12.25
12.50

Muz. rozrywk. 
utwory chóralne 

.Proletariat wczoraj i dziś”
— felieton; 13 „Czas dobrych gospo 
darzy”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowia­
damy; 14 Z muz. romantycznej;
15 Zespoły 
dzieci ode. 
przygoda”; 
narodowa; 
nas czyta”:

gitarzystów; 15.30 Dla 
VII pow. pt. „Wielka 
16.05 Public, niiędzy-

17.25 Felieton gtj „Kto
17.35 Zespoły rozryw.;

17.50 Komentarz Wł. Goszczyń­
skiego; 18 „Radioexpress”; 18.10 
Taneczne rytmy; 18.50 Mówi Tech- 
nika”: „Ręce zwielokrotnione”;
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20 „Po III 
konkursie im. Czajkowskiego w

Wielkopolska przed93
Świętem Odrodzenia
ŚRODA — 20 lipca Powia­

towy Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu złoży wieniec na 
grobie gen. H. Dąbrowskiego 
w Winnogórze. Po południu 
odbędzie się w sali kina „Ba­
szta” uroczysta akademia, 
przemówienie okolicznościowe 
wygłosi przewodniczący PRN 
mgr Zygmunt Nawrocki. Zo­
stanie wyświetlony film „Nie­
dziela sprawiedliwości’.

21 lipca nastąpi złożenie 
yzieńców przez zakłady pracy 
na miejscu straceń, a o go­
dzinie 12 odbędzie się uroczy­
ste otwarcie Muzeum Regio­
nalnego w Koszutach.

Z okazji uroczystości 22 Lip­
ca zostanie oddany do użyt­
ku Stadion 700-lecia oraz 4 
nawilony handlowe i to: w 
Nagradowicach, Łęknie, Krzy 
kosach oraz dwa kluby GS 
Garby i Czerlejno.

W Zaniemyślu uroczystości 
uświetnią capstrzyk i ognisko 
harcerskie, wystawy artystycz 
ne oraz zabawa ludowa, (kos)

ŚREM — 21 bm. o godz. 17 
odbędzie się w Śremie uro­
czysta akademia. Po akademii 
nastąpi otwarcie drugiego ki­
na panoramicznego na 500 
miejsc, w którym zostanie wy­
świetlony film polski „Żona 
dla Australijczyka”. Następnie 
na placu 20 Października od­
będzie się capstrzyk, po nim 
składanie wieńców przy pom-

Warunkiem uzyskania 100- 
złotowej monety, wydanej 
przez Narodowy Bank Polski 
z okazji 1000-lecia Państwa 
Polskiego, jest przedłożenie w 
Banku pokwitowania za sprte 
dane w P. P. „Jubiler” 50 gra­
mów czystego srebra. Upoważ­
nione do tej akcji sklepy „Ju­
bilera” dysponują odpowied­
nią liczbą specjalnych pokwi­
towań. Każdy zainteresowany 
uzyskaniem’ tej pamiątkowej 
monety po dokonaniu sprze­
daży odpowiedniej ilości sre­
bra i otrzymaniu pokwitowa­
nia — niezależnie od okresu, 
w którym się zgłosi w oddziale 
banku — otrzyma wspomnianą 
monetę.

Skup srebra na podanych tu 
zasadach wiąże się z potrzebą 
pozyskania w ten sposób no­
wych zasobów tego metalu, któ 
re będą zużyte dla wydania w 
przyszłości nowych okoliczno­
ściowych monet albo powię- 
szenia nakładu obecnie wyda­
nej 100-złotowej monety.

Dla informacji podajemy, że 
w Poznaniu akcją skupu sre­
bra i wydawaniem wspomnia­
nych pokwitowań zajmuje się 
7 sklepów PHD „Jubiler”, a 
w województwie 16 sklepów w 
niektórych miastach powiato­
wych. Obecnie sklepy „Jubi­
lera” posiadają jeszcze ponad 
2/3 przydzielonego im pier­
wotnie zapasu pokwitowań 
skupu. Jednocześnie zawiada­
miamy, że kasy Oddziałów 
Narodowego Banku Polskiego 
wydawać będą srebrne monety 
100-złotowe począwszy od dnia 
25 bm. (ino)

Moskwie; 20.31 „Pod włoskim nie­
bem”; 21.27 Sprawozd. z między­
państwowego meczu w koszyków­
ce Polska — USA; 21.50 „Spotka­
nie dźwięku i metafory”; 22.20 
„Z tradycji polskiej myśli socja­
listycznej”; 22.25 Dobrzyński — 
I kwartet smyczkowy d-moll 
opus 7; 23 Muz. tan. 0.03 Aud. 
„Poloniar zj progr. IX.

WIADi SCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10/ 12.06, 16, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA^

WTOREK: 10 „Morowa mama”
— film fab. prod. CSRS — (1. 16); 
16.20 Mistrzostwa Świata w piłce 
nożnej. Sprawozdanie » meczu 
Meksyk — Urugwaj. Trknsmisja 
z Londynu; W przerwie ok. 17.15 
Wiadomości; 18.15 „Asocjacje” — 
teleturniej; 18.45 „Próby” — mie- 
sięcznik konsumenta; 19.10 Do-
branoc; 19.20 Mistrzostwa Świata 
w piłce 
czu —

nożnej. Sprawozd. z me*
Portugalia Brazylia.

niku poległych w walkac? 
Śrem żołnierzy Armii Ra(j' 
kiej, na miejscu straceń q 
przy tablicy pamiątko, 
przed gmachem Prezy^ 
Miejskiej Rady Narodom 
Wieczorem nastąpi otwa? 
Domu Strażackiego, wyb?

Dc

Ich

izacniego, Wybw ’ 
czynie społeczn, 

22 bm. od godz. 14 rozpo^śc 
ną sie na boisku przy Nouiel 
Strzelnicy wyścigi na row(nO i

wanego w

kach dla dzieci i młodzież? M.6—14 lat, konkurs strzel#,, . 
z wiatrówek oraz zawody r 
karskie pomiędzy drużyna ^lsZ 
„Kometą” Śrem i Sremsk52 
Klubem Sportowym.

izly
»cz:
kolo 
ny 
oraz 
rosi:

W

Jednocześnie na No, 
Strzelnicy koncertować będ 
orkiestra Ogniska Muzyczt 
go.

Dalsze imprezy sportojfabr 
odbędą się 23 .bm. O godz^ dzei
rozpocznie się trójbój lekjspoi 
atletyczny, następnie tum kim 
piłki ręcznej. Kręglarze un dob 
dzają w tym dniu o godz,1 

i scen operowych”; 15.05 „Urok 
paryskiego walca”; 15.19 Pieśni j 
utwory fortep J. Brahmsa; 16 
południe z młodością’ 
drans z dedykacją”;
na Pani”; 19.10 Przegląd wydarzeń 
ekonom.; 19.30 Gra „Studio M2”; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny;
23.15 .Muz. rozrywk.; 0.05 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12,06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

W 
wyt 
wyc 
nia 
kłac

indywidualny turniej kręg; 
ski o nagrody. Po turnieju 
będzie się wieczorek tane 
ny. 24 bm. o godz. 10.30 rt 
pocznie się turniej piłki ni 
nej i na zakończenie turni 

................................. ) Obi piłki siatkowej, (su)

WĄGROWIEC — Przygol

nict 
mie 
W

waniem do obchodów Świi czy
Odrodzenia zajął się Powiał 
wy Komitet Organizacyji 

nyc 
wyc

na czele którego stanął pn skii 
wodniczący Prezydium PI ■—

•— Kazimierz Stachowiak. Dek
Uroczyste sesje organizu0^ 

rektwszystkie rady narodowe
powiecie. Komitet Organi3«ei 
cyjny wydał wspólnie z P 
wiatowym Komitetem Frot 
Jedności Narodu odezwę 
społeczeństwa powiatu w 
growieckiego.

22 Lipca oddany zostanie: 
użytku amfiteatr w Wągr® 
cu, szyb nr 1 w Kopalni S p 
w Wapnie; uruchomiony g 
stanie nowy przystanek a B 
tobusowy oraz oddane do ui | 
ku społeczeństwa kąpielisi | 
w Wągrowcu, (kdw)

Przed manifestacją
W ramach uroczystości, 

kie odbędą się 22 lipca w V 
szawie, sporą część mani 
stantów •— 25 000 osób — s 
nowić będzie młodzież, w t 
również 1000-osobowa dele 
cja młodzieży wielkopolska

Zgrupowanie młodych Wit 
k opolan rozpocznie się dziś 
po południu. Jutro i we czu 
lek uczestnicy zgrupowania* 
będą próby na stadionie AZS £ 
w Poznaniu przy ul. Pułaski' 
go. W przeszło 1000-osobo* 
grupie: 350 zostało wybrany^ 
lub wytypowanych przez 
350 — ZHP, 200 — ZN] 
100 — ZSP i 32 — KMW 
Warszawy pojadą więc repl 
zentanci wszystkich śrocf 
wisk. Poznań weźmie udział] 
pochodzie wspólnie z Kiełek 
i Katowicami. Ośrodki te! 
prezentują osiągnięcia przet 
słu maszynowego i nauki o 
znań) oraz przemysłów: góft 
czego i hutniczego.

Pożegnanie delegacji poz” 
skiej przed jej wyjazdem

f wWarszawy odbędzie się na 
cu Wielkopolskim 21 bw' 
godz. 19 i będzie połączo^ 
i^elkim koncertem, (ad)

ai 
śi 
w 
hi 
H

Transm. z Liverpoolu. W Pr® P 
wie ok. 20.15 Dziennik; 21.30 J P 

P 
r

— film fab. P'1rowa mama” 
CSRS (1. 16).

ŚRODA: 10 „Diabelski kan^ 
— film tv; 17.35 PKF; 17.45 W>a< 
mości; 17.50 Dla młodych wih'1 

progr3lt.Operacja 1001’
cyklu — „Wyprawy TV Prz) 
ciół”; 18.20 „Echo Tygo*111'1 
18.35 „Wieczory w Łazienkach 
program red. Historycznej z u 
prof. dr. Wł. Tatarkiewicza, FI 
dr St. Lorenza i mgr M. Kwiat] 
skiego; 19.10 Dobranoc;
strzostwa świata w piłce 
Mecz Węgry — Bułgaria. Tra”! 
z Sunderlandu. W przerwie , 
20.15 Dziennik; 21.15 Sprawo^' 1 
mowę z uroczystego oddania1 
eksploatacji Huty Aluminiuj 
Koninie: 21.45 „Diabelski ka^1 
— film IV; 22.35 „Światowi® J 
Magazyn spraw między,,af . 
wych.

ji 
V

k 
s 
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TV zastrzega prawo zmia®'
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